/ 


N-r 65 


Sroda 3 (22) marca I8il r. 


| Wycie 


iz 


Aires Radekóyi: Kęty, Kreszezaiyk 38, Tei, 2464, 
Aim, | Brax, Pelskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel, 1672, 


Rękopisów Redakcyz nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Admuistracya otwarta od 1o—4 po poł i od 6—8 


wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


: codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Rok Vi 


m A 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1—  3.—  6—  12— 
a Za granicą 1.50 4.50  8.—  18.— 


Za zmiane adresu 30 kop- 


OGŁOSZENIA: Za wiersz pelitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. R 110 kop. na- 
siępny raz; zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojzdyńczy 5 kop. 
Pronumoratą | ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


znajomyci. 


P: efony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
instrumentów muzycznych i nut 
Filia w Baku. 


dzieł 
artystycznych 


Tarasa Szewczenki 


| | w Muzeum Miejskiem codziennie od godz. 1c-ej rano dv S-ej po poł, Dauglas 


un ark .wanvch poleca skład główny 


J. „„AISEK, Kijów, Kreszczatyk M 41. 


Wystawa 


Porażka 
== p. Stotypina. 


L'ctersburg 5 (IN) marca. 


„Muszę potwierdzić jedno—mówił wczoraj 
w Radzie 
>s50w anicm 


Trybuny Państwa sprzed samem 


nad sprawą kuryi w projekcie 
mstw, p. Stołypin—że rząd uważa, iż spra- 
kuryi narodowościowych jest sprawą wagi 
üstwowcj, jest sprawą centralną niniejszego 
vjektu*, a w zakończenia swego oświadcze- 
ta tak się p. Stołypin wyraził: „Można rozu- 
nkieć państwo jako poszczególnych 
narodowości, związanych 
wspólnem prawodawstwem, wspólną 
a lministracyą. lakie państwo—amalgamat — 


aglomerat 
jfdnostek, plemion, 
jednem 


raczy I osłauia istniejące zestosunkowanie sił. 
pecz można również pojmować państwo ina- 
cj Można rozumieć państwo, jako siłę, jako 
związck, który urzeczywistnia hasła narodowo- 
dyicjowe. Takie państwo, urzeczywistniając ce- 
lel narodowe, posiada wolę, posiada siłę i wla- 
dze zmuszania. Takie państwo nagina prawo 
poszczególnych jednostek, poszczególnych grup 
dojpraw calości. Za taką całość uważam Ro- 
svep a za nosicieli w spadku takiej 
wości uważam prawodawców rosyjskich. 
deeydujcie, panowie!“ 

A więc, przedewszystkiem, uczynił p. Sto- 
łypin ze sprawy kuryi sprawę gabinetową, a 
nadto. uczynił z niej sprawę zasadniczą; czy 
Rosyą4 ma być Rosyą, państwem narodowo 
zwartem, czy też tylko konglomeratem sił, amal- 
gamatem przeróżnych plemion. 

l oto w odpowiedzi znaczną większością 


państwo- 


Wy 


głosów, 92 przeciwko 68, daje konserwatywna 


izba premierowi wotum niezaufania zarówno 
jego kwestyi gabinetowej, jak i jego rozumie- 
niu czen: powinno być państwo. 

W każdym jako—tako parlamentarnym u- 
stroju, dziśby już gabinet po tak  wymownej 
klęsce nie istniał. W Rosyi wszakże ustroju 
parlamentarnego niema. P. Stołypin nie ustąpił 
jeszcze. 

Bądź co bądź jednak jest to dla p. Sto- 
łypina klęska olbrzymia. Jeżcli nawet klęska ta 
bezpośrednio może nie wpłynie na zmianę ga 
binetu (chcciaż sztuką jest nielada 
bez większości), to w każdym razie stanowisko 
obecnego premiera poderwaneni 
względem "moralnego autorytetu niezmiernie. 
Skutki stąd popłynąć mogą 
zwlaszcza, że w danej 
Stołypina w Dumie również nie jest 


zostalo pod 


świetne. 


Brak wszelkiej! odpowiedzi ze strony rządu na 
międzynarodo- 


znakomitą krytykę stosuuków 


wych, dokonana przez p. Milukowa, 


rządzić 


dosyć dalekie, 
chwili stanowisko p. 


wysłuchi- 
wanie, jak dotąd bez odpowiedzi, ostrej kryty- 
ki stanu rzeczy w wyższych uczelniach— wszyst- 


po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 7-go 
marca Í$i! roku w Kijowie, przeżywszy lat 33. 


góły w progr. 
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Dziś i codziennie , 
uczestniczą: arabowie: 


ko to tem jaskrawiej uwydatnia wczorajszą klę- 
ske p. pa P 

Klęska ta łatwo w skutkach swych nie 
przeminie. Wieść o wyniku wczorajszego gło- 
sowania w Radzie Państwa lotem błyskawicy 
rozbiegła się po pałacu 


Stałypina. 


Taurydzkim, wywołu- 
jąc śród nacyonalistów konsternacyc, któtej u- 
kryć nie byli w stanie: oto Rada Państwa, z 
tych lub innych powodów, w większości swej 
nie dala się wziąć na wędkę dziś tak modnego 
i wszechpotężnego nacyonalizmu, oto dano wo- 
tum niezaufunia widomemu orędownikowi tego 
nacyonalizmu. Musi to obniżyć ferwor pp. na- 
cyonalistów, bo każde niepowodzenie, bez wzglę- 
du na jego przyczyny, paraliżuje lub przynaj- 
mniej hamuje wybujały zapał. A co będzie z 
październikowcami w Dumie? |Dotychczas nic- 


jednokrotnie (w sprawie Chełmskiej np.) wo- 
dzili ich nacyonaliści na pasku, bo mieli za 
sobą duży atut: poparcie premiera. Co będzie 


dalej? Październikowcy wiernie służyli p. Sto- 
łypinowi, lecz zazwyczaj nicchętnie, wiedząc, 
że przez służbę tę sami siebie zaprzepaszczają. 
W nieszczęściu rzadko nie odstępują przyja- 
ciele, a już to zawsze odstępują ci przyjaciele, 


którzy służyli niechętnie. Może się tu przeto 
wyłonić pewna rewolta śród październikow- 
ców, mogą się zachwiać ostoje nacyonalizimu. 


Czy tak będzie, czas to pokaże. Tyimcza- 
sem w zakresie spraw  anty-narodowościowych 
powinniśmy wiedzieć i pamiętać, że, jak się o 
kazało, Rada Państwa, złożona w znacznej 
części z wytrawnych biurokratów-adininistrato- 
rów, zbyt łatwo się na lep szowinizmu nacyo- 
nalistycznego nie bierze... 

Przeceniać wszakże tego nie należy. Za- 
pewne, wśród głosów prawicy (która przewa- 
żyła w głosowaniu) wiele było takich głosów, 
które w przekonaniu swem nie godziły się na 
utworzenie kuryi narodowościowych, lecz zgoła 
nie z przesłanek „liberalnych“, a tylko dlatego, 
że uważano, iż w kraju „prawdziwie rosyjskim“ 
nie należy wydzielać, a więc „faworyzować* 
żywiołu „obcego*. Byli i tacy, którzy wprost 
zasadniczo są przeciwni organizacyom ziemskim, 
uważając, że organizacye te w czasach rewolu- 
cyjnych były właśnie ośrodkami rozruchów; 
powołują się ci przeciwnicy ziemstw na to, iż 
w guberniach pozbawionych ziemstw rozruchy 
były daleko łagodniejsze od rozruchów, jakie 
miały miejsce w guberniach „ziemskich“, 


o klęsce p. Stolypina. 


CYRK BRACI NIKITINYCH. Dziś dnia ġ-go 
marca wielkie przedstawienie w 3-ch oddziałach 
pod dyrek. Piotra 
dyrekt. odeskiego cyrku p. Szumana. Około g. 10 
1o-ty dzień 
walki francuskiej. Organizat, Jarosławcew. Wal- 
czą: 
czang, A. Sz. i 2ga Czarna maska, Maska błę- 

i kitna i Kara Jusuf, Urieki i Bogatyriow. Szcze- 
Początek o g. 8 i pół wiecz. 


A p O Ilo Moryngowska Nr 8, tal. 24-84, 


Fatma i Omar. 


i reszta programu, 
złożona z 40 N:Ne. 


Ale zgoła nie to wszystko zdecydowało | polskiego. 


Balet 


Teatr miejski 


Eksportacys z inieszkania przy ul. Michałowskiej N: r2 do kośu la św. Aleksandra w Kijowie i żałobie I. teatru 
nabożeństwo odbędzie się dnia 9-go marca o godzinie ro z rama, po navożeństwie odprowadzenie zwłok na dworzec 
kolejowy. Pogrzeb odbędzie się dnia 12 marca o godzinie ra-cj z rana w Lubarze na Wołyniu. 

Na te smutne obrzędy stroskańi: żona, rodzice, bracia, siostry i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciól 
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Nikitina. Dzis debiut 


międzynarodowego  championatu 
Iczadżi i Zaikin, Bambuła i Chunguz-Liehun- | berga. 


cowej, 


Teatr-Varietć. 


Dyrekcya Towarzystwa. 


Duet amery- 
kański 


a nawet upokorzenie z tej strony musial już 
znieść p. Stołypin, ale ta „przykrość“ jest nie 
wątpliwie największą, równa się bowiem klęsce. 

Klęska to była dla p. Stołypina ze wszech 
miar najzupełniej nieoczekiwana. Jeszcze w cza- 
sie przerwy, przed samem głosowaniem, twier- 
dził w kuluarach p. Neuhardt, szwagier p. Sto- 
łypina, iż dokonał rewii sii; przejście projektu 
zapewnia większość ośmiu głosów. Byłoby to 
zwycięstwo nieświetne, że w gło- 
sowaniu biorą udział w charakterze członków 
Rady Państwa ministrowie (a stawili się niemal 
wszyscy), ale byłoby to, bądź co bądź, zwycię- 
stwo, którem rad nierad byłby się p. Slołypin 
kontentował. Tymczasem gorzko się p. 
hardt pomylił. 


zwłaszcza, 


Neu- 


Skąd to poszło? Zawiniła tu zbyt wielka 
gorliwość p. Stołypina i, podobno, p. Akimo- 
wa, prezesa Rady Państwa. Rozpuszczano 
w ostatnich czasach gorliwie wieści, iż pożą- 
danem jest w „sferach“, by projekt przez Radę 
Państwa został przyjęty. Jak twierdzą obiega- 
jące pogłoski, miał się jeden z członków Rady 
Państwa postarać, by wiadomość tę stwierdzić. 
Wrócił z wieścią, iż pogłoski te są zgoła fał- 
szywe... Żadnymi względami krępować się nie 
należało, owszem, głosować tylko wedle własne: 
go przekonania. 

Że zaś u wielu przekonanie własne zbie- 
gło się z pragnieniem zrobienia... „przykrości* 
p. Stołypinowi, że równocześnie wielu człon- 
ków centrum było poprzednio w stanie niezde- 
cydowania, więc wyjaśnienie takie sytuacyji, 
rzecz prosta, w sposób ujemny dla p. Stołypi- 
na na wynik głosowania wpłynęło. 

Dziś już niemal napewno twierdzić moż- 
na, iż zamierzone antypolskie ziemstwa w for- 
mie przez rząd proponowanej urzeczywistnione 
nie będą. Przypuszczać nawct można, iż w koń- 
cu debaty projekt sam w całości przez Radę 
Państwa odrzucony zostanie. Byłby to wynik 
najlepszy, gdyż nie byłoby już w takim razie 
dalszych porozumiewań się z Dumą. Gdyby 
jednakże nawet ziemstwa bez kuryi przeszły 
przez obydwie instancye prawodawcze, to i w 
takim razie rząd obecny ich nie zaakceptuje. 

Niechęć prawicy względem p. Stolypina 
niebawem bardziej się jeszcze uwydatni: w gło- 
sowaniu nad dalszymi artykułami projektu pra- 
wica zapewne nie otnieszka czynić wniosków, 
pogarszających projekt na niekorzyść żywiołu 
Wówczas uwyraźni się jeszcze bar- 


Jak się z obliczeń oka | dziej to, co zresztą dowodzenia nie potrzebuje, 


zuje, głosowało przeciwko kuryom dwudziestu że motywem głosowania prawicy bynajmniej 


kilku członków prawicy. 


Oni więc przeważyli 
szalę. 


A zjednoczyło ich przedewszystkiem je- 
dno: niechęć względem p. Stołypina. 


Niechęć ta polega daleko bardziej na oso- |czeństwo polskie 


bistem niż na politycznem podłożu. 
ótes toi pour que je m'y mette. Nie od dzisiaj 


przeciwko p. Stolypinowi, nie jedną przykrość, 


37 u 


już prowadzi prawica Rady-Państwa kampanię cestwieniu 
1 


nie była dążność „liberalna“, lecz jedynie pra- 
gnienie „podstawienia stołka* p. Stolypinowi. 
Wieściami temi o pogarszaniu projektu społe- 


przerażać się nie powinno, 


Spieszno | gdyż, jak zaznaczyłem, projekt cały urzeczywi- 
niejednemu do władzy. Gra tu poprostu hasło: | stniony nie będzie. 


Pomimo wszakże przeświadczenia o uni- 
projektu, przedstawiciele polacy 
w Radzie Państwa poprawki swe wnosić będą 


U 


Teatr Solowcowa. 


Występy gościnne zespołu teatru „Pasaż‘í 

Dziś z udziałem znanej priiqadonny Petersburskich i Moskiewskich teatrów 
ulubienicy publicznosci W. Piątkowskiej benefis byłego artysty teatrów 
Cesarskich A. Bragina po raz 2-gi efektowna nowość 
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„Mość cygańska’ muzyka Lehara. 
Giówny reżyser K D. Grekow. Reżyser J. Glebsk 
Orkiestra nod batutą F. Walenletti, kapelmistrz W. Hildebrandt. 
chóru M. M. Ulsztejn. 
marca przedostatnie przedstawienie 
romanse (2-gi akt). 
marca 
Piątkowskiej „Hrabia Luksemburg., 
czerem. Bilety nabywać można. 


dya w 4-ch akt. 
iajew, 


pod batutą l.. Sztejnberga. 
A, Cavallini 
kie przedstawienia 


Teatr misjski 


Messa 


Z udziałem pp: Woroniec; Rybczyńskiej, Dolinina, Tichonowa, 

I : chóru (70 osób) pod batutą I.. Sztejn- 
Chórv wyszkolone pod kierunkiem maestro A. Cawallini. Szcze- 
Bilety nabywać można. 


zwiększonej orkiestry i75 osób) 


góły w afiszach. 


przeniesiony został 
do własnego domu 


Plerwszorzędna restauracya. Telefon No 265. 


nadzwyczajny. 


Baietmistrz Adamczewski. 
1) „,Lizystrata”, 
Zina- W. Piątkowska. 


ostatnie pożegnalne przedstawienie i 


tek d. ro przedostatnie przedstawienie „Szalona Julka“ wesoła kome-| 
Biersieniew, N. Bie- 
WW piątek dn. 1r ostatnie przedstawienie 1) Wieczór 

nowej poczyi'', „Poeci zamiłowani w prozie‘! wygłosi A. Wos- | 
kriesienskij z ilustracyami (deklamacva i melodeklamacya! przy udziale W. | 
jureniewej i |. Biersieniewa, z 


Biorą udział pp: W. Jurenicwa, |. 
A. Murski. 


| „yQjciecść Strinberga. 
U aiz gaci 


dramatycznego DB. ZENATELLO „,,Carmen'' (poraz 2-gii. Biorą udział 
pp: Marya Gav, Starostina, D. Zenatello, Maksakow. Ułuchanow Początek 
o g.7ipół w. Dnia 1ro-go i-szy występ barytona, art. Teatrów (esarskich 


W niedzielę d. 13, w środę 16 i w czwartek d. 17 trzy religijne kon- | 
cerły po raz 1-szy w Kijowie REQUIEM Verdiego z udziałem pp.: Wo- 
roniec, Rybczyńskiej, Dolinina, Tichonowa, zwiększonej orkiestry i chóru 
Chóry wyszkolone pod kierunkiem maestro 
Bilety na wszyst- 


Szczegóły w afiszach, 
są 


Ceny zwyczajne. 
do nabycia w kasie teatru od g. 


tek d. 17-go 
marca 


=» Verdiego. 


Ceny zwyczajne. 


{DHO rzucania | | | - TON cc 
Z dniem 1-go stycznia r. b. kantor fabryki asfaltu, tektury smołow- 


betonów iAFLAMITU 


Kijowskie T-wo Asfaltowe 


S. J. Suski 


Pawłowskiej No 29. 


przy ulicy 
Najdogodniejsza komunl- 
kacya linią tramw. Nr 5 


Nie można tu nie podzielić słuszności tego sta- 
nowiska. O roli ząś członków Rady Państwa 
połaków w całej tej sprawie pomówimy osob- 
no, po ukończeniu debaty. Tymczasem zaś 
tylko zaznaczymy, że przyczyną tak pomyślne- 
go obrotu sprawy były -względy uboczne pra- 
wicy; polityka polaków decydującego wpływu 
tu nie wywarła. H. R. 


Echa porażki. 


„Riecz* pisze, że porażki Stołypina nie 
spodziewał się nikt. Dopiero w ostatniej chwi- 
li, wieczorem dnia ostatniego przed głosowa- 
niem, odbyło się zgromadzenie posłów z prawi- 
cy, na którem podobno bardzo gorąco woto- 
wał przeciwko kuryom Trepow. 

Przeciwnicy kuryi dokonali wówczas obli- 
czenia przypuszczalnych głosów za projektem 
mniejszości komisyi, którą, jak wiadomo, kurye 
odrzuciła. Okazało się, że ta mniejszość może 
mieć za sobą najwyżej 8o głosów. Sytuacya 
stała się jeszcze bardziej niepewna kiedy się 
okazaio, że na decydującem posiedzeniu Rady 
są nieobecni tacy zdekłarowani przeciwnicy ku- 
ryi, jak Stachowicz, Krasowskij, 
1 inni. 

Tymczasem wynik głosowania przeszedł 
wszelkie nadzieje. 


Sprawozdawca dumski „Rieczi* pisze, że 
w kuluarach Dumy w rozmowie z wielu posła- 
mi z centrum zauważył, że traktują oni uchwa- 
łę Rady Państwa z wielkiem uznaniem. 

Między innymi Chomiakow mówił: 

— Jestem zachwycony. Głosowanie Rady 
posiada wielkie polityczne i moralne znaczenie. 


O samej zaś rzeczy i mówić nie warto. Ku- 
ryc—to rzecz bezsensowna. 
— Wielu z nas — mówił [skrickij — 


przyjmie tę wiadomość z uczuciem zadowolenia. 
Głosowaliśmy za kuryami z musu, chcąc dać 
temu krajowi ziemstwa. A były przecież kurye 
niezbędnym tego warunkiem. Obecnie, kiedy 
prawo powróci do Dumy, jestem przekonany, 
że wielu będzie głosowało za redakcyą Rady 
Państwa. 

P. Opoczynin, który głosował za kuryami 
„z całą świadomością ich znaczenia" mówi 

— Będę głosował za redakcyą Rady Pań- 
stwa. Warunków miejscowych nic znam. Je- 
żeli większość uzna, że kurye są niepotrzebne 
dla zabezpieczenia interesów rosyjskich, nie wi- 
dzę potrzeby wprowadzania ich. 

Wszyscy posłowie- przypisują ogromne 
znaczenie temu, że Stołypina obala pra- 
wica. 

„Nowoje Wreinia* powtarza również wia- 
domość o posiedzeniu prawicy w przededniu 
walnej rozprawy. 

Była to właściwie druga narada. Na 
pierwszej wszyscy się godziłi na to, że kurye 
muszą być wprowadzone, 

Na drugiej już był nastrój inny, szczegól- 
niej odznaczył się w agitacyi przeciu ko kuryom 
senator W. Trepow, który nawoływał wszyst- 
kich, ażeby głosowali „zgodnic z sumieniem“. 

„Birżewyja Wiedomosti* piszą, że pa- 
żdziernikowcy w kuluarach Dumy okazują zio- 
śłiwą radość z porażki Stołypina. 


Dyrekcya S. Nowi- 
kowa. 


We czwartek dnia 1 
2! 
W piątek dnia 
benefis primadonny Wa 
Początek o godz. 8-ej wie- 


Dyrekcya S. Brykina. Dziś. z 
9-go 3-ci występWARY! GAY i c 
| 


„Metropolitan“ w New-Yorku G. BAKŁANOWA ‚Demon‘. | 
Dnia 1i-go pożegnalny występ Mlaryi Gay i D. Zenatelło „Carmen“. 


Dyrekoya S. Brykina. 
lę d. 13-go. w srodę dn. 


trzy koncerty religijne 


de Requiem 


Awdakow | nicznym. 
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18 szumek 
ukraińskich 


na fortepian 


intela Zawadzkiego 


Nowa serya 
(wydanie pośmiertne! 
3 zeszyty po 6 szumek 
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Katalogi bezpłatnie. 


Towarzystwo Akcyjce 


Ros. fabryk elektrotech- 
nicznych 


siemens Í Halske 


Biuro Kijowskie 
|| 977 Puszkińska 2l 


ę 1 i Kijów, Fundukl jowska 8 
A sę Bietrich Najwięk.i PoE czy wybór 
W niedzie- 


T6 i w cz var 


Pocztówek 


Grawiur i Papeterie. 
19625 


Radomyi 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 7” 


p. Józet Podonowski, 


1680 


(z ul. Proreznej) 


Nacyonaliści natomiast są ogromnie za- 
smuceni. Szczególniej dotknęło ich głosowanie 
przeciwko kuryom p. Bałaszoówa, ojca ich" 
leadera. 


Mowa Jana hr. Olizara 


wypowiedziana w Radzie Państwa d. 4 (17) marca. 


Pozwolę sobie powiedzieć dwa tylko slo- 
wa. P. prezes rady ministrów raczył oświad- 
czyć w właściwym sobie autorytatywnym tonie, 
że uważa, iż bez kuryi projekt ten jest niemo- 
żliwy. Jest to oczywiście jego opinia, mająca 
wielkie znaczenie, skuro pochodzi od niego. 
Rzeczą zaś waszą jest, panowie, jak się wobec 
tego zachować. Prócz tego wskazał on na 
inną okoliczność, a mianowicie, uważa on, że 
jeśli kuryi nie będzie, jeśli warstwy wyższe 
w kraju Zachodnim pozostawione będą same 
sobie, to bezwarunkowo przewagę mieć będą 
polacy; poniewaz pod tym względem nie raczył 
on przytoczyć ani jednego nowego dowodu, 
przeto myślę, że kwestya ta jest wyczerpana 
i nie potrzebuję nic więcej o tem mówić. Na- 
zywa on jednak kurye prostym środkiem tech- 
Wydaje mi się jednak, że środek to 
po,pierwsze nie prosty, ale bardzo skompliko- 
wany, że nie jest to środek techniczny, ale 
czysto polityczny, że leży w nim €ały rdzeń 
obecnego projektu. Dalej powiedział p. prezes 
rady ministrów, że rząd nie może dopuścić, aby 
państwo rosyjskie stało się amałgamatein roz- 
maitych zaludniających je natodowości. Ja 
sądzę, że Rosya o tyle jest silna, o tyle posia- 
dają przewagi siły rosyjskie nał siłanu zalud- 
niających ją narodowości, że o tem nie może 
być mowy. Nietylko wtedy, gdy na czele rzą- 
du stoją ludzie tak utalentowani, jak obccnic, 
ale nawet najbardziej nieudolny rząd nie może 
do tego dopuścić. Ale myślę, że zadanie uta- 
lentowanego rządu polega na tem, aby skłonić 
te narodowości do chętnego służenia Rosyi, aby 
zużytkować siły i środki każdej oddziclnej na- 
rodowości dla dobra całej ojczyzny. 

P. prezes rady ministrów powiedzieć ra- 
czył, iż istnieje ars gubernandi, która wyszu- 
kuje, jak się wyraził, nurty nadziemne i pod- 
ziemne i stosuje przymus tam, gdzie te jest 
konieczne. Ale myślę, że powinna istnieć inna 
ars gubernandi, polegająca na tem, że się nie 
szuka nadziemnych i podziemnych prądów tam, 
gdzie ich niema i nie stosuje się przymusu tam, 
gdzie niema oporu. 

Jeszcze jedno słowo. P. Pichno powie- 
dzieć raczył, gdy odpowiadał ks. P. Trubec- 
kiemu, że wogóle mieszkańcy gubernii ziemskich 
nie mogą zrozumieć tej sytuacyi, jaka istnieje 
w guberniach nie-ziemskich; jak się wyra- 
zil: „syty nie rozumie głodnego". Pozwolę so- 
bie powiedzieć, iż obawiam się, że jeśli przej- 
dzie dany projekt wraz z kuryami, to sytymi 
nie będą włościanie miejscowi, nie będą sytymi 
miejscowi rosyanie właściciele ziemscy, nie bę- 
dą sytymi miejscowi polacy, a sytą będzie je- 
dna tylko partya polityczna. 


Z prasy rosyjskiej. 


Wszystkie pisma petersburskie poświęcają 
sprawie ziemistw litewsko-ruskich wiele uwagi. 


N aR 


D 
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tórego zaregeskowano ustawę Siuwarzy+Zzomia 
„Ukraińską Csata"-- . . 

Przeciwko temtt' póstanówieńit zdjykotesto- 
wał naczelnik miasta. Protest swój mótywował 
moskiewski naczelnik miasta wyjaśnieniami sc- 
natu z d. 18 lipca 1908 r. w sprawie stowa- 
rzyszernia ukraińskiego „Proświta« i z dnia 4 
września 1909 r. w Sprawie Stowarzyszenia 
polskiego „Oświata“, jak rownież okólnikiem 
ministra z d. 20 stycznia 1910 r., w Których 
wskazywano na tọ, że tworzenie stowarzyszeń, 
dążących do ciasnych narodowo-politycznych 
celów, jest niezgodne z rosyjskiemi zadaniami 
państwowemi, ponieważ zjednoczenie na grun- 
cie takich interesów narodowych prowadzi do 
pogłębienia odrębności narodowej i waśni, 
i może pociągnąć skutki, zagrażające spokojowi 
publicznemu i bezpieczeństwu. 

Ze swej strony minister spraw wewnętrz- 
nych złożył rapott, w którym wypowiada po- 
głąd następujący: Jakkolwiek najbliższym celem 
stowarzyszenia jest samopomoc materyalna, lecz 
widocznie—mówi minister spraw wewn.—głó: 
wnemi zadaniami są ceie kulturalne, tymczasem 
taki cel dla stowarzyszenia ukraińskiego z punk- 
tu widzenia rosyjskiej władzy państwowej jest 
nader niepożądany i stoi w sprzeczności 
z wszystkiemifzarząlzeniami, jakie rząd stosuje 
do byłej Ukrainy. Wychodząc z tego założenia, 
że trzy główne odłamy słowiańszczyzny wscho- 
dniej—Wielkorosya, Białoruś i Matorosya, i pod 
względem pochodzenia, i pod wzgłędem języka 
muszą stanowić jedną całość, rząd rosyjski, po- 


Kalendarzyk Historyczny. 
a g (22) marca. 
"Roku 1448. ‘Król Władysław Warnenczyk 


Między innemi o głosowaniu w Radzie 
Państwa tak piszą „Birżew. Wiedomosti*: 


„Wynik głosowania zdumiał całą Radę Pań 
stwa. Ze 160 gjosujących tylko 68 wypowiedziało się 
za kurye, a 92 uchwaliło poprawkę mniejsześci ko- 
misyjnej. Kiedy rezultat głosowaniaistal się wiadu- | 
mym, obserwowano wielkie zdumienie wśród człon- 
ków izby wyższej. Można, zdaje się, z zupełną pe-| 
wnością stwierdzić, że takiej porażki rządu nie spo- 
dziewał sie nikt, nie wyłączając doświadczonego 
prezydyum Rady Państwą, Akimow nie mógł ukryć 
swego zdziwienia, komunikując premierowi o wy- 
niku głosowania”. 


duchowieństwa rzymskiego. 


Kazimierz, Syn Zygmunta 
Księżniczki Austryackiej. 


„Ziemszczina* pociesza się przytem, że 


„głosowanie to należy rozumieć nie jako wy- gorzelni gubernii kijowskiej odbyło 
raz sympatyi dla polaków, ale jako porażkę nowe- 
go bezstanowego, „półdemokratycznego” ziemstwa” podolskiej 


jowskiej, 
Zaznacza poza tem „Ziemszczina*, że 
p. B. Presnuchin i 


sklego pp: O. Sobański i W. Roszkowski, 


4 „można się jeszczejzgodzić na to, że zachod- 
niemu krajowi niepotrzeba żadnego ziemstwa, ale 
niema zgody na to, ażeby ziemstwo z woli prawicy 
Rady Państwa było polskie, a nie rosyjskie“. 

„Ziemszczina* zapewnia, że projekt cały 


n bańskiego, ha sekretarza B. Presnuchina. 
upadnie. To samo pisze i „Świet*: 


„Nie ulega wątpliwości, że projekt będzie ad 
rzucony, bo bez kuryi jest on nie do przyjęcia na: 


dak Er kiem kryzysu ekonomicznego w przemyśle go- 
wet dla jego zwolenników“. i 


rzelniczym, zniżki cen spirytusu i zastoju w eks- 
płoatacyi gorzelni, szczególniej drobnych go- 
rzelni rolnych, koniecznem jest zrzeszenie się 
w jedno stowarzyszenie, aby wspólnemi usilo- 
waniatni stworzyć warunki, przy których go- 
rzełnicy mogliby: a) sprzedawać swój spirytus 


W tonie kwaśno-ironicznym pisze w tej 
samej sprawie „Nówoje Wremia*. 


„Zatarg to zwykły pomiędzy naszemi izbami! 
rawodawczemi, że Duma idzie na lewo, a Rada 
amstwa na prawo. Jednak przy rozważaniu pro- 

jektu ziemstw zachodnich zdarzyło się odwrotnie: 
Rada Państwa poszła na lewo dalej, aniżeli Duma 


Państwowa. W sprawie kuryi zwyciężyła „idea o- zagranicziemyyjiki bezf.poffegnigtwa spēkūlan- 


tów; b) współdziałać rozpowsżechnieniu spiry- 


POR odnie ale A z państwowości, |czynając od XVII stułecia, walczył stale z ru- s u d arad hni i 
Jaką wyznaje opozycya dumska — państwowości, i s tusu w zastosowaniu do potrze technicznych; 
: A A em, znanym w naszych czasach pod 7 3 3 ? 
jako konglomeratu równouprawnionych narodów. | ©, 34 Znany Z © p nazwą c) popierać ulepszenia w technice  produkcyi 


ukraińskiego i uosabiającym w sobie ideę cd- 
rodzenia dawnej Ukrainy, i nadania krajowi 
małorosyjskiemu autonomii narodowo-terytoryal- 
jej. Po dobrowolnem połączeniu Ukrainy z pañ- 
stwem moskiewskiem pomieniony ruch stracił 
racyę bytu, ustępując miejsca naturalnemu zla- 
niu się pobratymczych i blizkich sobie słowian 


arcdowo-historyczne prawa państwa rosyjskiego, 
o których mówił prezes rady ministrów, utonęły w 
masie słów, któremi próbowano pozbawić ziemstwo 
wszelkiego znaczenia politycznego, jak gdyby moż 
na było tego dopiąć li tylko w drodze porozumie- 
nia posłów do Rady Państwa. Wogóle 'doświąd- 
czeni posłowie do izby wyższej zrobili .że sprawy 
kuryi jakąś rewizyę idei i zasad i zupełnie ponie- 


spirytusu. 
Zebranie po 
kwestyi powyższych 


dzając zorgańizowanymi funduszami, środkami 


chali rozważenia praktycznych wyników takiegoł ; > AMIE. : 3 dnęli sprzedażą' spirytusu, jak rządowi, kiedy 
lub innego postanowienia. Jeżeli polacy, bez ma Nl b k, eii Gie ii zęŁ i nabywa on Spirytus niezbędny dla SS ih po- 
du na ilość radnych polaków, będą mieli możność | ™Meprzejednanych warstw ludności malorosyj- trzeb po wyczerpaniu spirytusu repartycyjnego, 


skiej. 
Obeęgnie ruch separatystyczny zaczął zno- 
wu, wzrastać i podtrzymywany jest głównie 
przez Austryę i Galicyę. Wpływowi zaniieszku- 
jacych we Lwowie nieprzejednanych separąty- 
stów nałeży przypisać dającą się u nas Zauwa- 
żyć od 1905 r. dążność do tworzenia stowa- 
rzyszeń, które pod pozorem celów kulturalno- 
| oświatowych, być może, same sobie tego nie 
uświddamiając, prźżyczyniają się do odrodzenia 
ukraińskiego tuchu separatystycznego. (Stowa- 
rzysżefńiie „Proświta", „Hromada“ i inne). 
Dążności narodowe i polityczne tak ściśle 
zwiążańe są z sobą w ruchu ukraińskim, że 
rozgraniczenie ich jest zupełnie niemożebne 
i w zakres naszych zadań państwowych musi 
wchodzić usunięcie wszystkich sztucznych po- 
dzialów wśród. zupełnie jednoplemierńnych naro- 
idowości Z tych względów „uznając utworze- 
nie towarzystwa, noSżącego nazwę” Ukra- 
skiej Chaty*, którego program ma na celu u- 
gruntowanie sępafatyzmu za niedopuszczalne 
z punktu widzenia interesów państwowych*, 
mtałster spraw wćwnętrznych uważa, że „orga- 
mizacya w Moskwie towarzystwa „Ukraińska 
Chata“ nie zyskuje pozwolenia, jako dążąca do 
osiągnięcia celów ciasno-naroydowych i dlatego 
szagrażająca porządkowi publicznemu i bezpie- 
czeństwu'”. 
Senat zgodzi! się z opinią moskiewskiego 
aczęlnika mfasta i ministr a spraw wewnętrz- 


wpływania na ogólny bieg „wyborów ziemskich, to 
rzecz naturalna, że zachodnio-rosyjskie zieńtstwo 
będzie się składało z polaków i polskich kreatur. 
Ale czy zgodzi się na to rząd i czy nie będzie w 
ostatecznym wyniku zwycięzcą hr. Witte, który do- 
wodzi, że dla gubernii zachodnich dosyć takiej pa- 
rodyi ziemstwa, jaką mają”. 


tak i na finyl rynkach, 


kiego pośrednictwa: 


Riecz“ pisze jakie onoby mogło 
3 Hi rozpowszechnienmiu., Wyjaśniono, 


porażce gabinetu. 


z powodu tej sprawy “o 


| „Zdarzyło się tak, że i posłuszni, i zahukani 
stali się nieposłusznymi i nie.zechcieli szukać „mą- 
arości paustwowej* tam, gdzie wskazywał premier. 
Gabinet przyszedł, głosował i... został pobity. Przy- 
tem większość na stronie przeciwnej była iespo- 
dziewanie pokaźna: całych 24 głosy. „Cóż to się 
stało i skąd taka zmiana:* 


to cała nadprodukcya spirytusu, 


„Riecz* uważa, że ze zródeł porażki trze- 
ba szukać w zmienionej sytuacyi politycznej 
gabinetu. 


| „Podköpy pod gabinetem dotychczas nie a 
siągały skutku, a zdanie gabinetu tryumfowało zźw: 
sze w izbie wyższej, ale nie dlatego, ażeby gabin 
miał zawsze racyę. Gabinet był silny i zawsze w 
odpowiednim czasie tę swoją siłę demonstrował. 
Było to głównym jego argumentem. Polityczne 
znaczenie tego głosowania polegało właśnie na tem; 
że tego argumentu już nie było“. 

, „Wzrastająca słabość gabinetu Stoł pna ro- 
zumie się nie była sekretem dla nikogo. I uto ma- 
my dowód, że pogłoski nie były nieuzasadnione“. 


stratą dla siebie: 


z jednej strony 
z drugiej zaś 
'czącymi tego handlu, a przez to szkodzi pro- 
dukcyi gorzelniczej w opinii publicznej. 


będzie musiała ona -ponieść jeszcze znaczne 
wydatki na badania naukowe i doświadczenia, 


„Ruskija Wiedomosti* 


a= sl gorzelnictwa. 
wie płszą; 


Wobec tego zebranie uchwaliło: 


w tej samej spra» 


„Wielu z tych, którzy głosowali przeciwko 
kuryom, nie jest bynajmniej za równouprawnieniem 
narodowości; wielu brało rzecz czysto praktycznie, CH.” = v 
ale wszyscy zgodzili się na to, że kurye są rzeczą 7em 
złą. Nie zabezpieczają one ani «pokoju port = 


narodowościami, ani interesów iudńości rosyjskiej 
s ki 
Bez maski. 


w kraju Zachodnim, ani interesów ogólnopaństwo 
— Dia czego szanowny pan, bodaj dla pro- 


wych; i jeżeli ziemstwo zachodnłe nie możę być 
zbudowane na trwalsżym i źdrowszyru fundarmień- 

stej oryginalności, nie postara się być, a raczej 
zostać optymistą?... 


Poł.-Zachodniego dla 
„zasadach współdzielczych. 
dać biuro centralne w Kijowie. 
zostanie zorganizowane, uchwalono zalecić go- 


T-wo to ma posia- 


cie, to lepiej z niem poczekać“. 

„Rosyjskiej izby. wyższej nikt naturalnie pskar- 
żyć nie może o zawziętą opozycyjność albo zbyt 
małą powolność dla żądań rządu. Tem większegn 
znaczenia nabiera jej uchwała. Potępięnie systemu 
kurjalnego wychodzi z granic danego projektu. 


wołyńskiem T-wie gorzelniczem, gdzie zastoso- 
wano już z powodzeniem sposób sprzedaży spi- 
rytusu na zasadach komisowych. 


Kurye narodowościowe to jeden ze słupów na kt — Staram si dk is NB Jy 

rych opiera się prawo 3 czerwca, a czyź cała poli- Ź SE przedstawicieli wszystkich 3 gubernii dla osta- 
tyka rządu nie jest nierozerwalnie związana 2 tem — L cor.. tecznego omówienia wszystkich kwestyi, połą- 
prawem? czyż nie przejawia się ten związek i w — yl AE, czonych z organizacyą T-wa gorzelników kraju 


Jakto nic?... 

Nie udaje się. To nie znaczy, abym 
był pesymistą. Między pesymizmem a opty- 
mizmem leży punkt ruchomy, który między 
dwoma biegunami się waha i, nie posiadając 
ani bezmyślnej rozpaczy, ani cielęcego rozanie- 


Połud.-Zachodniego, opracowania statutu i or- 
ganizacyi sprawy. 

3) Założyć oddziały wszechrosyjskiego 
Związku gorzelniczego dla gub. kijowskiej i wo- 


tezie o obywatelach pierwszego i drugie z 
krórej z taki enetkią brónił ekes PAY hiriw 
Czas upływa i coraz wyraźniej ujawnia sie cała bez- 
sensowność programu wojującego naevonalizmu, 
którą przeciwstawiono ogólnym dążeniom do pra- 
wa i wolności”. 


„Gołos Moskwy* ironizuje na temat wiel- łany wszechrosyjski zjazd gorzelników w Pe- 


kiej niezawisłości Rady. lenia, oba te wszakże pierwiastki częściowe tersburgu. 
„Rada Państwa —pisze organ październik > e Pp FOWsĆjezzp Na tem obrady zamknięto. 


—wykazała absolutną niezawisłość poglądów, o 
rzucając protekt ziemstw, zachodnich. Izba wyższa 
działała niezależnie od sfer, od raądu, od. Dumy, 
od tendencyi deniokratycznych i najzupełniej mieza- 
leżnie od interesów rosyjskich“, f 


— „Pegótowie ratunkowe“. Zarząd „Po- 
gotowia ratunkowego“ zwrócił się do prezyden- 
ta miasta z prośbą o 
instytucyi. Od czasu jej powstania miasto wy- 


Skrzywił się, a ja pomyślałem sobie, że 
mam do! czynienia z tym „przeciętnym“, który 
stanowi rzetelną plagę polskiej współczesności. 


Ae e m piro seai są ogromnie Ani na walczący pesymizm, ani na czyn- płacało „Pogotowiu“ zapomogę w kw. 5 tys. 
E OG À Ea N eb = — a pa ny, nie zasypiający gruszek w popiele opty-|rb. rocznie. Jednakże *w ciągu 1902—-1911 r. 
nim pójdzie sąd miejscowy, a j erfokratycząe mizm go nie stać... Nawet oportunistą nazwać |zaszły w życiu „Pogotowia* znaczne zmiany: 


praca stała się intensywniejszą, środki zaś się 
zmniejszyły. W ciągu tego okresu czasu „Po- 
gotowie* udzieliło pomocy w 42,400 wypad- 


takiego pana nie można, bo on ze społeczeń- 
stwem ma to tylko wspólnego, że ze związków 
i stosunków spolecznych... korzysta, a wza- 
mian udziela narodowi swemu—krytykę. Taki 
pan wciąż .czuje „niesmak“, więc nosem kręci, 
na wszystko i na wszystkich wymyśla, „gawę- 
dząc”, wszystko i wszystkich karci i z zupeł- 
nym spokojem sumienia jeno samemu sobie — 
dogadza. 

Jest tu, jest tam, jest wszędzie, nie stano- 

wi monopolu żadnej kasty, lub warstwy spo- 
łecznej, panoszy się wśród możnych i jaśnie 
wielmożnych, znajdziemy go wśród małycb, 
miniejszych i najmniejszych. 
Czasem uważany jest za „dobrą głowę”, 
za „jednostkę wybitną“, ża „urodzonego przy- 
wódcę*, którego okoliczności... |...te tak zwane 
„podłe warunki współczesnego życia!*) do pil- 
nowania własnych wyłącznie garnków — „zmu- 
Sżają*". 

Najczęściej wszakże gromadzi się tych o- 
sobników liczba tak mnoga, że już na siebie 
żadnej uwagi nie zwracają, lecz, nad rodzonym 
korytkiem pochyleni, wyłącznie o niem i o naj- 
rodzeńszym barłożku medytują, a w sprawie 
wspólnych laimusów i zasiek jeno nosem kręcą 
i skrzeczą. 

Na leniwych są baty; na roje szerszeni 
skrzeczących środka, niestety, dotąd nie wyna- 
leziono. 


ziemstwo gminne także. W ten sposób bez waha 
nia zostanie zniweczone wszystko to, co jest zwią- 
zane z państwowymi, narodowymi i demokratyczny- 
mi interesami". 

Takie rozpacziiwe konkluzye wyciąga or- 
gan październikowy z porażki Stołypina. 

Oczywiście jednak' najciekawsze ze wszy» 
stkich jest zdanie organu ministeryalnego. 


„Zdawałoby się—pisze „Rossiia”,—-że właśnie 
w Radzie Państwa zasada specyalnego zabezpiecze: 
nia interesów rosyjskich wobec załewu obcople* 
miennego może liczyć na stanowcze poparcie. Spo- 
dziewaliśmy się, że w ostatniej chwili każdy poseł 
przed głosowaniem rozważy dokładnie sytuacyę z 
punktu widzenia potrzeb państwowych. 2 rożwa- 
zywszy poweźmie przekonanie, że jakiekałwiek bv 
łyby braki systemu kuryalnego, praktycznię jest on 
i jedynie odpowiednim wobec ogólnych zasad real- 
nej polityki narodowej, i jedyńie celowym dla za: 
bezpieczenia interesów rosyjskieh w kraju“. 

Zaznacza jednak z goryczą „Rośsija*, ze 
zwyciężyły względy taktyczne. 

„O ile zas takie taktyczne traktowanie spra: 
wy godzi się z ogólnem pojęciem o zadaniach i roli 
Rady Państwa—o tem chyba nie trzeba mówić, bo 
to jest zrozumiałe dła każdego”. 

Tak w przypływie niezadowolenia kwe- 
styonuje „Rossija“ znaczenie uchwały Rady. 


wynosiła 4,133, w r. 1910 doszła ona ilo 6,146, 
Nic w tem niema dziwnego, ponieważ ludność 
kijowska wzrosła w tym czasie o 150 tys. o- 
sob. Środki T-wa, jak to zaznaczyliśmy, stale 
się zmniejszają, członkowie występują z niego. 
Wobec tego zarząd „Pogotowia“ prosi o zwięk- 
szenie zapomogi rocznej miasta do 10 tys. rb, 

— Rewizya mostowa. Oprócz rewizyi u 
inżynierów Zarwy i Horocha, komisya, wyzna- 
czona przez senatora Neuhardta dokonała rów- 
nież rewizył u b. dozorcy dostawcy kijowskiego 
okręgu komunikacyi 
oraz u inżyniera Ładyżyńskiego, który kierował 
robotami przy odbudowywaniu mostu Rusanow- 
skiego. 

Jednocześnie wiceprokurator 
dokonał rewizyi u 


dokumentów. 


dzień wczorajszy głośna sprawa Z. Migora, J. 
Radomskiego i innych, oskarżonych o przywła- 
sżczenie i roztrwoniefiie materyałów leśnych, 
należących do właściciela ziemskiego Masłowa, 
została odroczona wskutek niestawienia się sa- 
mego Masłowa i wielu świądków. 

— Dobry przykład. Komisarz policyjny 
cyrkułu pałacowego zwrócił uwagę prezydenta 
młasta na to, iż pomimo, że termin zwiezienia 
lodu i śniegu z ulic, wyznaczony przęz zarząd 
miejski, upłynął w dn. 7 b. m., ma placu Mi- 
kołajówskim, obok realności miejskiej, śniegu 
nie usunięto. Zarząd miejski, jak widać z te- 
go, wydaje przepisy obowiązujące w tej myśli, 
iż one go do niczego nie obowiązują. 

— W sprawie omnibusów samochodo- 
wych. Wczoraj do zarządu miejskiego zgłosili 
się pp. Preiss, któremu rada miejska w roku 
ubiegłym wydała koncesyę na wyłączne prawo 
urządzenia i eksploatacyi ruchu samochodów 


„Z żalem konstatujemy taki fakt, że w Radzie 
Państwa mogła się stworzyć większość dla takiej 
uchwały". 

Żal ministeryalny jest naturalnie bardzo 
zrozumiały. = 

(j.). 
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Jutro 10 (23) 40 Męczenników, Wiktora M. 
Wachód słońca o godz. 6 m 19 
Zachód słońca o godz 6 m. 29 
Długość dnia godz. 12 m. io 
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Przeciwko „Separatyzmowi” ukraiń- 
skiemu, 


Na ostatniem posiedzeniu I-go departa- 
mentu, senatu—jak pisze „Prawo“, roezpatrywa- 
no protest przeciwko postanowieniu moskiew-. 
skiej svecyaluacj komisyi do spraw stowarzyszeń 
i związków z d. 1 go marca 1910 r., na mocy 


wydaje przywilej, równający prawa kościoła i 
duchowieństwa ruskiego z prawami kościoła i 


Roku 1609.. Urodził się w Krakowie Jan 
II i Konstancyi 


— W sprawie syndykatu gorzelniczego. 
'W niedzielę po walnem zebraniu przedstawicieli 
się posie- 
dzenie przedstawicieli gorzelników gubernii ki- 
i wołyńskiej, w którem 
wzieli udział: od kijowskiego T-wa rolniczego 
B. Szabłowski, od podol- 
od 
wołyńskiego A. Pietrasiewicz i M. Cichocki. Na 
przewodniczącego zebrania zaproszono p. O. So- 


P. Sobański odczytał referat o konieczno- 
ści utworzenia syndykatu gorzelniczego. Skut- 


wolny skarbowi i na inne wewnętrzne, jakoteż 


szczegółowem rozpatrzeniu 
przyszło do wniosku, że 
spekulanci w przemyśle gorzelniczym, rozporzą- 


przewozowymi i inateryaiem handlowym, owła- 


przyczem gorzelnicy 
zmuszeni śą poroósić bardzo znaczne koszty ta: 


Zastóśowanie spirytusu w techniee w Ro» 
syi jest bardżo ńiewiclkic w porównaniu z temij 
być przy szerszem jego 
że pozostało 
tyle jeszcze rodzajów spotrzebowywania spiryr 
tusu dla potrzeb codziennych, jako też i techni- 
cznych, do Których jednakże spirytus nie jest 
stosowany, że gdyby dało się to wykorzystać, 
wypędzonego 
we wszystkich gorzelnłiach całego państwa, mo- 
głaby być zużytą na miejscu, a gorzelnicy nie 
potrzebowaliby wywozić spirytus zagranicę ze 


Sama sprzedaż denaturowanego spirytusu 
„jest nieprawidłowo zorgałizowana i pozostaje 
hy rękach drobnych handlarzy, skutkiem czego 

nie zadawała konsumentów, 
sprzeciwia się przepisom doty- 


Co się tyczy* techniki gorzelniezej — to 


mające na celu utylizacyę ubocznych produktów 


| 1) Zaproponować członkom swych Towa- 
rzystw stworzyć przed dniem 1-go listopada 
r b. jedno centralne T-wo gorzelników kraju 
sprzedaży spirytusu na 


Zanim T-wo 


rzelnikom gub. kijowskiej i podolskiej korzystać 
ź organizowanej już sprzedaży spirytusu przy 


2) Zwołać w maju r. b. w Kijowie zjazd 


łyńskiej przed inajem r.b., zanim zostanie zwo- 


poparcie tej użytecznej 


kach. Kiedy jednak w r. 1907 ilość wypadków 


Archensztejna. Szporina 


Tielatnikow 
inżyniera Lewitowskiego 
w Czerkasach. Podczas . rewizyi zabrano wiele 


— Z sądu okręgowego. Wyznaczona na 


JR EW s I 


omnibusowych i autotaxsometrów w Kiiowie, 
oraz kapitalista p. L. Gejer. Osta'ni zakomuni- 
kował prezydentowi iniasta, że zgadza się na 
przyjęcie wszystkich warunków koncesy! i wpła- 
cil do kasy uiicjskiej zastrzeżoną w umowie 
kaucyę. Wobec tego stosownie do umowy 
omnibusy zostaną wprowadzone w ciagu 6 mie- 
sięcy od dnia podpisania umowy, przedsiębior - 
ea jednak zamierza urzeczywistnić ta znacznie 
wcześniej. W tych dniach ma się już odbyć 
pierwsza próba autotaksomctru. 

Ostateczna redakcya umowy zostanie do- 
konana na posiedzeniu rady miejskiej dnia 
15 b. m. 

— W sprawie kanalizacyi. Zarządzają 
cy Kkanalizacyą kijowską inż. Misel- zawiado- 
mił prezydenta miasta, iż skutkiem nieforturnej 
próby urządzenia zbiornika cieczy kanalizacyj- 
nych w realności miejskiej około stacyi pomp, 
zostały uszkodzone niektóre urządzenia na sta- 
cyi i pompy przestały należycie funkcyonować. 
Ponieważ może to pociągnąć za sobą znaczne 
komplikacyc, p. Missel prosi o naprawienie 
uszkodzeń. 


— W obawie cholery. Wobec możliwo- 
ści pojawicnia się z wiosną epidemii cholery, 
kijowska gubernialna komisya wykonawcza 
zwróciła się do berdyczowskiego zarządu mitj- 
skiego z prośbą o przygotowanie do dnia 1-go 
kwietnia baraku dla umw'szczenia chorych na 
cholerę. 

— Snieg: Wszorajszej nocy do zarządu 
kolei Południowo-Zachodnich naduszly telegra- 
my, iż na przesuzeni dystansu odeskiego spadł 
znaczny śnieg, z Geszczem, który przeszkodził 
ładowaniu wagonów. ° 


— Pociągi spacerows. Został już opra- 
cowany i niebawem będzie ogłoszony letni roz- 
kład jazdy podmiejskich pociągów spacerowych 
pomiędzy Kijowem i Fastowem, Kijowem-Moto- 
widłówką, Kijowem i Bojarką, Kijowem i Te- 
terewem, Kijowem i Borodianką, a także po- 
ciągów spacerowych pomiędzy Odesą i stacya- 
mi podiniejskiemi. 


ZAGADKOWY WYPADEK. Wczoraj na 
„17 wiorście głównej linii kolci Poł-Zachodnich zna- 
leziono zwłoki nieznancgą nigźczyzny ze strzaskaną 
czaszką, jednocześnie w pociągu Ne 48 znaleziono 
zakrwawiony worek, który, wedłuę prawdopodo 
fbieństwa, należał do zabjtego. Stwierdzono, że 
Zrarły nazywał się E. Iszczuk. Śledztwo w toku. 

— ZA HANDEL W PÓŹNYCII GODZI- 

NACH. Onegdaj w rejonic cyrkułu łybedzkicgo 
spisano protokólv o późnym handlu w trzech zakła 
dach Iryzyerskich i dwóch mleczarniach. 
e , OGLĘDZINY KINEMATOGRAŁFÓW. Po 
licya dokonała rewizyi w kinematografach: w łukja 
nowieckim doinu. ludowym, w „Mirage“, w domach 
przy ul. Moskiewskiej pod N: 5 i Ne 15 oraz przy 
szosie Brzeskiej Xe go. Wszędzie wykryto brak u 
rządzen przeciwpożarowych. 

— NOŻOWNICTWO.  Onegdaj wieczorem, 
przechodzący pod bajkowskim wiaduktem T. Kri- 
fwoszeja, uległ napadowi kiiku chuliganów, którzy 
bez wszelkiego powodu zaczęli go bić, zadali mu 
:3 rany kłute w głowę « umknęli Ranny „dowlokł 
się du apteki wd. Ne «40 przy ul. Wasylkowskiej, 
gdzie wezwano „Pogotowie“. Lekarz „Pogotowia“ 
zrobił mu opatrunek. Na rogu ul. Puszkińskiej i 
Karawajowskiej, N. Szczebanow, w bójce zadał A 
Jurczenkowej rany kłute w rękę i plecy. 

— RABUNKI. Dn. 6-go marca około godz. 
gej wieczorem, na przechodzącego po ul. Wołos- 
kiej D. Geksztajna napadła koło ul. Chorewej ban- 
da, złożona z kilku nieznanych osobników. Napast- 
„nicy narzucili G. na szyję pas skórzany, obalili na 
ziemię i, zabrawszy 94 rb., umkneęli. 

Prawie równocześnie ograhiono P Gricenkę 
przy ul. Nadbrzeżno-Kreszczatyckiej. Rabusie zdjeli 
z G. futro wartości g8 rub. i kalosze i umkneli. 
Gricenko był pieco podchmielony, więc nie mógł 
stawić rabusiom oporu. 

-- KRADZIEŻE. W d. Ne 3 przy Woznie- 
sieńskim zjeżdzie skradziono |. Cecherowo narzę- 
dzia kowalskie. Część skradzionych rzeczy znalezio- 
no u Denisenki W d. Ne ro przy ul. I.wowskiej z 
jednego z niczamieszkałych mieszkan skradziono 
klamki, haczyki it. p, ogółem wartości 6r rub. 
W d. ÑX 93 przy ul. Aleksandrowskiej skradziono 
z mieszkania A, Wołkensztejna futro wartości 450 
rub. Na targu Troickim skradziono S. Morozowo- 
wi warsztat tokarski. W d. NM 3r przy ul. Złato 
ustowskiej zrabowano D. Buginowi zegarek i nicea 
gotówki. W d. N 68 okradziono śpiżarnię przy 
mieszkaniu urzędnika A. Rudenki. W d. Ne 25 przy 
ul. Obołonskiej skradziono z micszkania E. Tarta- 
kowskiego rzęczy wartości 132 rub. Jednego ze 
sprawców kradzieży ujęto. (Okazało się, że jest to 
złodziej zawodowy |. Rajsfełd. 

— POŻAR. Wieczorem dn. 7 marca wszczął 
się pożar w domu gubernatora, został wszakże 
wkrótce stłumiony. 

W posesyi Ne 38 przy ul. Meżygorskiej zapa- 
liła się szopa. Ogien ugaszono. 

ŚMIERĆ W CYRKUTE. Onegdaj w eyr- 
kule starokijowskim zmarł nagle 35-letni P. Nosow. 
Śmierć nastąpiła wskutek zatrucia alkoholem. 

— ROZBITA KASA. W poscsy: Ne 20 przy 
ul. Winogradnej bawiące się dzieci znalazły nie- 
wielką rozbitą kasę. i 

POD NACISKIEM OKOLICZNOŚCI. Oneg- 
daj do cyrkułu starokijowskiego przyszedł niejaki 
Aleksiej Szyłow i oświadczył, że w Archangielskim 
sądzie okręgowym wytoczono w r. 1005 przeciwko 
niemu sprawe o przestępstwo politycznej S. od pię- 
ciu lat ukrywa się przed policyą, obecnie wszakże 
postanowił dobrowolnie oddać sięw jej ręce i pro- 
si o wysłanie go do Archangielska. Szyłowa aresz- 
towano; zostanie on etapem wysłany do Archan- 
gielska. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na Pado- 
le E. Telnikowa, poślizgnąwszy się, upadla i zła- 
mała prawą nogę. „Pogotowie“ odwiozło ją do 
szpitala. 

-- USILOWANIE SAMOBOJSTWA. W do 
mu Ne 82 przy ul. Włodzimierskiej Anna Z. w celu 
samobójczym zazyła trucizny. „Pogotowie" udzieliło 
Jej pomocy. 


— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. O- 
negdaj na Padole zatrzymano 25 żydów, nie mają- 
cych prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

KARA ADMINISTRACYJNA. Z rozpo 


rządzenia gubernatora, M. ()melczenkę, sądzonego 
za zabicie teściowej i ranienie żony a uniewinnio- 
nego d. 5 marca w sądzie okręgowym, skazano za 
noszenie broni bez pozwolenia na areszt miesięczny. 
Tięciomiesięczne więzienie śledcze nie zostało mu 
zaliczóne. 

— ZA SZYBKĄ JAZDY, zatrzymano na szosie 
Brzeskiej automobil N2 2o. 

-- AWANTURA W TEATRZE. Dn. 7 mar- 
ca w teatrze „Grainotnosti*, na placu Troickim. 
miała miejsce wielka awantura z powodu niewypla- 
cania pensyi artystom. 

Grano tego wieczoru 
teatr był pełny. Już na początku 
za kulisami wszczęły się nieporozumienia między 
artystami a przedsiębiorcą art. Muratowem. Arty- 
»ci żądali wypłacenia im pensyi, grożąc w prze 
ciwnym razie zerwaniem przedstawienia, Wrcsz- 
cie po ostatnim antrakcie, trwającym bardzo długo, 
ną scenę wyszedł art. Galin i oswiadczył, że dalszy 
ciąg przedstawienia się nie odbędzie, poniewa: 
przedsiębiorca nie chce wypłacić im pensyi. Zapro- 
ponował przyteim publiczności, aby zwróciła się do 
kasy po pieniądze za bilety. Gdv w kasie żądania 
publiczności, zwracającej sie po zwrot pieniędzy 
nie uwzględniono, na sali wszczęła się awantura. 
Zaczęto łamać krzesła i rzucać je na scenę. Do 


„Dzwon zatopiony”  - 
przedstawienia 


zajścia wmieszała się policya, której z trudnością 


udało się przywrócić porządek. 

— ZAGADKOWY ZGON. Wczoraj zrana 
w d. Ne 30 przy ul. N. Karawajowskiej zmarł wsku- 
tek zatrucia się zgniłym śledziem robotnik J. Ma- 


małega. Drugi zas robotnik S. Tarakan, ktory rów | 


nież zjadł czesć żgńilego śledzia, w ciężkim stanje 
odwieziony został do szpitala „Xieksandrowskiegu. 
POZBAWIENIE BILETOW ULGOWYCH. 


Woczoraj ra mocy rozporządzenia zarządu tramwa 


mama 


ijów sluchacze i słuchaczki niektórych prywataych 
|gekładó58 naukowych pozbawieni zostali prawa ko- 
| z biletów ulgowych. 


| Z SĄDOW. 
Napad zbrojny. 


Wezoraj IV wydział kijowskiego sądu okrę- 
rowcyo rozpatrywał sprawę Stanisława „Sawickie- 
"go, Michała Rudnickiego, Iwana Cygankowa i Igna- 
cego Zaleskiego, oskarżonych o napad zbrojny na 
dom Michala Redki, Sawicki zaś oprócz ttgo vo usi- 
łowanie zabójstwa służącej Redki, Larinowej. 

Sprawa przedstawia się jak następuje: 

Dnia 23 grudnia 1990 roku o godzinic 9 zra- 
na do domu mieszkanca wsi Sowki pod Kijowem, 
Michała Redki, weszło trzech iudzi, uzbrojonych w 
rewolwery i noże. W mieszkaniu znajdowały się 
wówczas tylko dzieci Redki, Karp i Michał oraz 
służąca Ksenia Larinowa. Bandyci zażądali pie- 
między. Parinawa odrzekła, iż nie wie, gdzie je 
gospodarz chowa i rzuciła się ku drzwiom, chcąc 
wybiedz na ulicę Wówczas stojący przy drzwiach 
napastnik uderzył ją kindżałem. Ciężko raniona, 
upadła na ziemię, bandyci związali jej i dzieciom 
ręce i nogi, zakneblowałi usta, poczem rozbili ku- 
fer, w którym znaleźli 800 rb. 

Dnia 12 stycznia 1910 roku aresztowano Stz- 
nisława Sawickiego i Michała Rudrickiego, w któ- 
rych przy konfrontacyi Karp Hedko i I.arinowa po- 
zvali dwóch napastników. Według słów Łarino- 
wej Rudnicki rozbiiat kater, Sawicki zaś był tym 
napastnikiem, Który ją ranił kindżałem. Przy are- 
sztowanych znalezicjo nóż oraz dwa rewolwery 
systemu Brówninej r Nagana, z których jeden nale 
żał do Michała Redki i zabrany został przez ban- 
dytów podeęzas napadu. 

OJaj aresztowani nie przyznali się do udzia- 
łu w napadzie. Rudnicki twierdził, iż noc i ranek 
24 grudnia spędzł w hotelu „Neapol“, Sawicki zaś, 


iż 22 grudniz spokał na ul. Bezakowskiej Rudnie- 
kiego, z którym udał się na Bajkową górę i noco- 
wał tam u Mateusza Volkowa. 

Kochanka Rudnickiego, Gładczenko, stwier-* 
dziła jego alibi, lecz Mateusz Wołkow i rodzina 


jego, zaprzeczyli zeznaniu Sawickiego. ; 
Marta Wołkowa, która mieszkała na Bajko 


wej górze u Ignacego Zaleskiego, zeznała, iż dn. 
23 grudnia około godziny 7 — 8 zrana do Zales- 


kiego, u którego zebrali się już Rudnicki, Sawicki 
i niejaki Gurkaluk. przyszedł! niejaki Cygankow, 
który oswiadczył, ze jeżeli chcą mieć pieniądze, 
to niech idą z nim do gospodarza Michała Redki, 
zamieszkałego we wsi Sowki, który trzyma dużo 
pieniędzy w domy, gdzie obecnie niema nikogo ze 
starszych, tylko dzieci i służąca. Udali się tam 
Sawicki, Rudnicki, Gurkaluk i Cygankaw. Po po- 
łudniu powrócił Sawicki i opowiedział Zaleskiemu, 
iż zabrano podczas napadu q70c — 8oo rb.. pozosta- 
wil zo rb. dla Cygankowa, I 35 rb. wręczył Zales- 
kiemu 

Wobcc powyższego zeznania Wołkowej, are- 
sztowano Cygankowa, Zaleskiego i Gurkaluka. któ- 
rzy do udziału w napadzie na mieszkanie Redki 
sę uie przyznali, powołując się na miibi. Przy 
konfrontacyi Cygankowa i Gurkaluka z £arinową, 
tą ostatnia oświadczyia, że są oni podobni do 2 ch 
pozostałych napastników. 

Gurkaluk zmarł w więzieniu, wczoraj zaś na 
ławie oskarżońych zasiedli Sawicki, Rudnicki, Cy- 


gankow i Zaleski, którzy na sądzie również do u- 
działu w opisanym napadzie się nie przyznali 
Po wysłuchaniu zeznań świadków i przemó- 


1» obrony, przysięgli uznali 
Stanisiawa Sawickiego i Michała Rudnickiego za 
winnych bez uwzględnienia okolicznosci łagodzą 
cych. Iwana Cygankowa i lenacego Zaleskiego -- 
'uniewinniono. 

Sąd skazał Sawickiego i Rudnickiego na poz- 


wien wiceprokuratora 


bawienie wszystkich praw stanu i zesłanie do ro- 
bót ciężkich na lat qo. 
TEATR I MUZYKA. 
Teatr Kramskiego. 
Gościnne występy Teatru Łódzkiego. 
„Zygmunt August“ Wyspiańskiego, „Bociany“ Ko- 


'apnickiei. inscenizowane przez A Marka: „Smierė 
: Ofelii" Wyspiańskiego. i 
Wyspiański należy do tych poetów, któ- 
rych księgi nierychło zabłądzą „pod strzechy”. 
Nierzadko z pod strzech wydobywa on jasne 
myśli, któremi cały naród zadziwia i olśniewa, 
ale te myśli ubiera w formę tak kunsztowną, 
że nawet umysł inteligenta w nich zbłąkać się 
może. Do zrozumienia poezyi Wyspiańskiego 
potrzeba często całego szeregu refleksyi, prze 
słanek, a nieraz i studyów. 

Oto fragment p. t. „Zygmunt August" 
który równocześnie tytuł „Zgon Barbary" nosi 

Aby ten fragment zrozumieć, trzeba sobi 
uprzytomnić, kim i czem są bohaterowie poe- 
matu. Zygmunt August — ostatnia latorośl 
dumnej dynastyi Jagiellonów, jeden z najpo- 
tężniejszych monarchów Europy, syn i następ- 
ca miocarza, przed którego tronem dość była 
ukięknąć brandenburskiemu kuzynowi, aby czuć! 
się pewnym na swem elektorstwie, monarcha 
i wielki obywatel kraju zapragnął praw ludz- 
kich, przysługujących każdemu z` jego podda- 
nych. Pokochał, był kochany i połączył się 
węzłem małżeńskim z ukochaną. 

Niestety, ta ukochana była jegoż pod- 
danką: 

A więc panowie doradcy zakładają opo- 
zycyę, wypływa racyą stanu, ale niczem się on, 
ugiąć nie da: Nad koronę droższy mu jes: 
ów „gołąb miłosny“, ów „ptak kwilący rade- 
sny“. I nie dał sobie wydrzeć swego szczęścia 
królewski kochanek! Małżonki czoło koroną 
ozdobił i na Wawel ją powiódł: 

Ale za szczęśliwą parą kroczy jakieś fatum! 
Barbara umiera: 

Czy ją otruła zazdrosna, czy też racyą 
stanu kierowana ręka, dość, że w oczach gaśnie 
to królewskie ukochanie. A mocarz potężny 
jest bezsilny wobec wyroku niebios: 

Oto kurtyna się podnosi — za nią wisi 
druga zasłona, jaka jest używana na t. zw. 
„wolnej scenie". Rozlegają się dźwięki , mar- 
sza pogrzebowego Szopcna. Zasłona się zwolna 
rozsuwa i oczom widzów przedstawia się po 
raz pierwszy w Kijowie obraz ' wolnej sceny. 
Tam, gdzie środki nie pozwalają roztoczyć złu- 
dzenia historycznej komnaty Wawelskicgo gro- 
du, tam tylko kotara przystoi. Cała scena 
w ciemni, tylko alkowa jasno oświetlona. Na 
tle szkarłatnej makaty, na łożu boleści leży Bar- 
bara, a przy niej zbolały, znękany Zygmunt 
August. 

Reminiscencya z obrazu Simmlera! 

Przytłumione dźwięki Szopena piyną, a na 
tle tych dźwmsęków snują swą ostatnią rozmowę 
królewscy małżonkowie, żegnają się na wieki 
wzajemnie serdecznie ukochani. 

Głos Barbary słabnie, coraz rządziej może 
ona odpowiadać, aż wyrzeka spieczonemni war: 
gami ostatnie wyrazy: „Módlcie się królu Au- 
guście."... ręka zwisa na krawędzi... głowa po- 
cayla się na bok... Skonała! 

Rozlegają się dalekie dzwony wśród nich 
potężny dźwięk „Zygmunta*!- Polsce głoszą 
o śmierci inonarchini. 

Król szepcze zbielałemi usty słowa modli- 
twy i rozpaczy na przemian, Zasłona zwolna 
się zasuwa. 

Na sali parę niesfornych oklasków przy 
tłumionych szybko energicznem syknięciem. 


lloskonalą Barbarą była p. Czechowska, 
vp. Przystańskiemu szkódził malbo melodyjny, 
twardy głos. 


„Bociany“ to przeróbka ze ślicznego, choć 
mocao teadercyjnego utworu Konopnickiej i jak 
zwykle przeróbki nie przedstawia większej war- 
tości. Tam, gdzie pozostały niezmienione sło- 
wa Kouopaickiej, piękno pozostało nienaruszos 
ne, tam, gdzie inscenizator wstawia swoją ro- 
bote, rzecz wypada nader słabo. 

„Bociary* wdczrane były bardzo udatnic, 
ale jest tam właściwie jedna tylko rola „głupie- 
go Franka“ — reszta to epizody bez znaczenia. 

Rolę Franka odegrał p. Zelwerowicz. 
Artystą traktował tę rolę z niezmierną prosto- 
tą 1 naturalnością i dlatego był szczery i wy- 
wolał burzę oklasków. 

Widowisko zakończyło wykonanie przez 
p. Czechowską fragmentu Wyspianskiego p. t. 
„Smierć Ofelii“, który to fragment śmiało za 
monodramę uchodzić może. 

Artystka wzięła na się brzemię ogromnie 
ciężkie, b» wogóle Wvspiański łatwym do wy- 
konania nie jest, a „Śmierć Ofelii“ przedstawia 
w deklamacyi iście karkołomne zadanie. 

Ale z tych trudności p. Czechowska wy- 
szła zwycięsko, wzbudzając dreszcz grozy i bó- 
lu u słuchaczy. Zwłaszcza piękne były przej- 
ścia z tonu tragicznego do śmiechu obłąkanej, 
oraz wykonanie pół-śpiewów, momentu nie- 
z.niernie ryzykownego. 

Z uwagi, iż teatr Kramskiego nie posiada 
dekoracyi i maszyneryi, żądanych przez autora, 
„Smierć Ofelii" wystawiono również na „wol- 
nej Scenie tgj., ww ale kątar. T. M. S. 


PRZYJECHALI DU KIJOWA. 


: Holel Contenenta!: pp. Gajewski; |. Podoski: 
A. Podoski; Bielajew; Kostogorowa; Ba'arski; Wik 
ke;.Taran; Dudin; Dubois; Engelsman; G. Markow; 
Mucznik. 


Gran Hótel: pp. Marya hr. Tyszkiewicz; 
Witowska; Spasowicz; Stantiaow z Moskwy. 

Hot:. Hiadyniuka: pp. Blumenfeld; Jonin; 
Markiewicz, marsz. szlachty z Kamieńca; Grüner, z 
Moskwy; Danilczuk, gen., z g. pod; ks. Dadiani, z 
Iłomla; Ditkowski; Silman, z Berdyczowa; Krait, z 
Połtawy 

Hotel Ermitage: pp, Aleksander Gzowski, z 
Bial. C; Henryk Martin, ob. z Wierchniaczki; Jan 
levitonx, dyr. c. Bobrowica; Konstanty Milejew, z 
Moskwy. 

Hote! François: pp. Nowicki: Makowski; 5ku- 


ratow ski; Prądzyński; llermanowicz:  Gorłowski; 
Diatkowa; Stanilewicz; bar. Korf; Dobrzański; Ró- 
życki; Nriczko; Kawiński; Rozow; Jankowski; Wy- 


żykow:ki 

Hotel Francuski: pp. Murawjew; Kruszyński; 
Borejko. 

Hotel Universal: pp. Paulen, z Ćwietkowa; 
Czugajew, z Czerkas; Szerban, z Kiszyniowa; Rabi- 
nowicz, z Przyłuk; Francuzow, z Bachmutu. 

Hotel ktosya: pp. August Iwański, ob. 
mania; lózef Możejko, inż. kom. z lezni; Leonard 
Tabęcki, ob. © Berd. , 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. Henryk Sobański; Wi- 
told Sobański; Wojcicchowicz; I ewczenko; Kurzew- 
ski; Falk. 

Grand Ilótcl: pp. Lewandowski; Kremer; ba- 
ronowa Heizel. 

Hotel Aladymuka: pp. Kaątyszewcew do Pet.; 
Samsonow do Wierchuiednieprowska; prof. Wasi 
ljew do Śmiły: Koamarow do Moskwy; ks. Trubec- 
koj do Mosk; Golikow do Warsz, 

Hotel Ermitage: pp. Włodzimierz Kłukauow, 
kup; Aleksander Dobrowolski; Elżb. Siemionowa 
do Petersb.; Wiktor Kraf do Petersb. 

Hate! Frangois: pp. Dencko;, Tarnowski; Ba 
kowski; Zaleski; Zeromski; Wyszestawecw; Ambir- 
Kier; Otto, dyr, c.; Białecki, Drohysz.llrobvszewaski, 
adw. Jurecki, Stezaikowski; Jurgens, Irotasow, Ra- 
mieński; lański; leziorański; Miszczenko; bar. Os- 
ten-Sacken; Sosnowski; Harin. 

Hotel Francuski: pp. Kumysz, kup; Bubnow; 
Sokulin, Bieligorski. 

Hotel Universal; p. Chrzanowski do Równego. 

Hotel ltosyc: p. Bronisław Nowodworski do 
g. mińsk. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 

Na nędzę wyjątkową przy T-wie dobr.: pp. 
Wiktorya Odrowąż-Krzyszkowska 5 rb.; Edwardos- 
iwo Pieńkowscy, zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
Romualda Pieńkowskiego 15 rb 

Na wydział letnisk przy T-wie dobr: p. H. 
Warchałowgka pamięci męża roo rb. 

Na wpisy, do rozporządzenia T-wa dobr.: p. 
H. Warchałowska pamięci inęża 100 rb. 

Na potrzeby T-wa dobr: p. H. Warchałow- 
ska pamięci męża 100 rb. 

Na kościół w- Mikołaja: 
wąż-Krzyszkowska 100 rb. 

Na odrestaurowanie kościoła Matki Boskiej w 
Berdyczowie: p. Wiktorya Odrowąż-Krzyszkowska 
10 rb. 


p. Wiktorya Odro- 


Na odrestaurowanie kaplicy Matki Boskiej 
Częstochowskiej: p. Wiktorya Odrowąż-Krzyszkow- 
ska 25 rb. , 

Na odrestaurowanie kościoła w Braiłowie: p 
Wiktorva Odroważ-Krzyszkowska 15 rb. 

Na kościół w Kazaniu: p Wiktorya Odrowąż- 
Krzyszkowska 5 rb. 

Na kościół w Narwie: pp. Wiktorya Odrowąż- 
Krzyszkowska 5 rb., Kaczyńska (zebrane) 5 rb. 60 
kopiejek. 

Na Kiermasz T-wa dobr: p. Wiktorya Odro- 
waż aaa ika io rb. 

Na przytułek dla staruszek przy Kole kobiet: 
p. Wiktoryą Odrowąż Krzyszkowska 5 rb. 

Sprostowanie, W Ne 62 „Dzien. Kij.“ w ru- 
bryce „na wpisy” wydrukowana ofiara pp. Julii i 
Ludwiki (Gawińskich zamiast fulii i Jadwigi Gawiń- 
skich, va niniejszęm prostujemy, 


a o ya me s aaae aa, 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


— Statystyka cukrowniçza. Za przykładem 
lat ubiegłych biuro Wszechrosyjskiego Towarzyst- 


wa cukrowilików opracowało dane statystyczne, do- 
tyczące stanu naszego przemysłu cukrowniczego w 
ciągu ubiegłego roku. Zc statystyki tej widzimy, iż 
ogólna przęstrzeń zasiewów buraczanvch, która 
stanowiła w r. 1908 i 1009 około 59,3 tys. fzies., w 
r. 19to doszła do niebywałych rozmiarów 611,1 tys. 
dzies, przewyższając maksymalną ;przestrzeń zasic- 
wów 1907 r (598,0 tys dzies.) o 7,2;, Jeszcze wię: 
cej zwiększył się zbiór buraków, który doszedł w 
r. 1910—17 do 801,8 mil. pud, przewyższając maksy- 
mainy zhiór 1906—7 r. (626 mil. pud.) o 28,1%. Prze 
ciętuy zbiór z dziesięciny stanowił 1339,9 pud. (ina 
ksymalny zbior 1906—7 r. -- 1203 pud.) Wobec wy- 
dajnosci cukru 14,56, w stosunku do wagi buraków, 
ilośc cukru z dziesięciny wyniosła 195 pud., czyli o 
28,4 więcej nił w roku 1906—7 (159,9 pud.). Obfity 
urodzaj buraków przy znacznej ich cukrowości dal 
w rezultacie około 116,7 mil. pud., t. j. o 47,7, wię 
cej niż wynosiła maksymalna produkcya w 1g06— 
7 r. (79 mił. pud.). 

Cena sprzedażna cukru w okresie 1909—10 r. 
niejednokrotnie przekraczała ustanowioną przez ini 
nisterstwo granice, dochodząc doniebywałej w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia wysokości 4 rub. 57 kop. 
Na wysokim poziomie ceny utrzymały się do czasu 
nowej kampanii, pomimo dokonanych emisyi na 
rynek wewnętrzny całego niętykalnego i wolnego 
zapasu w ilości około 161. mil. pudów i wwiezie 
nia do Rosvi.cukru zagranicznego w ilości około Yys 
miliona budów na mocy prawa z d. 15 kwietnia 
1910 TOKU. . 

‘Handel zewnętrzny w okresie r. 1909 —- 10 
przedstawia się jak następuje: wywieziono do państw 
zachodnio europejskich—130,761 pud., do Finłandyi 
1,311,464, pul, do Turcyi 147.413  pud, do Persyi 
3.523499 pul. do Chin- 248,433 pud. do Afganista- 
nu- 45.881 pud, ogółem 5,397,872 pud 

Zmniejszenie sie wywóżu z 168 mil. pudów 
w r. igió s do 4 mit pud, w r. t909: 10 należy 
objaśnić ogólnym w państwie nieurodzajem bura- 
ków w roku 1009. Á 


z Hu-l. 


Ceny miejscowe. Matcryaty budowlane. Ce- 
gla czerwona za tysiąc 241/, — 25 rb. Cegła biała 
2512 — 26 rb. Cegła międz górska 51/2 — 6 rb. 
Cement pud 54 — 62 kop. W apno 22 — 35 kop. 
Kreda 12 — 30 kop. 

Węgiel t antracyt. Cena hurtowa: Węgiel 
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 — 25 kop. Cena 
detaliczna: Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud 


30 — 35 kop. . 
Spirytus: zbożowy na 40% — — k, rektyfi- 
kowany na 40% — — kop. 


orki: fuiowe do cukru pud 9 rb. 40 kop; 
takież do mąki pud 10 rb. 

Iirsewo: brzozowe za sążeń 26 — 28 rb.; ol 
chowe — 25 — 26 rb.; sosnowe sążeń- — 22 rb. 

Produkty naftowe: Nafta pud I rb. 50 — 1 rb. 
60 kop. Benzyna pud 4 rb. 6o kop. Oleonafta — 
1 rb. 735 — 1 rb. 80 kop. Ropa naftowa — 60— 05 
kopiejek. 

Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 
tygolnia na rynek kijowski dostawiono: 325 wołów, 
480 krów, 25 jałówek i 538 wieprzów. Zabito: 312 
wołów, 403 krów, 25 jałówek, 538 wieprzów. Cena 
wołu go — 140 rb; krowy 45 — 95 rb.; jałówki 
30 — bo rb. Cona puda mięsa wołowego 5 rb. 60 
kop. — 6 rb, krowiego 5 rb. 20 kop. — 5 rb. 60 
kop., wieprzowego 6 rb. 20 kop. — 6 rb. 80 kop. 
Przeciętna waga wołu 15 pudów, krowy 10 pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprza 5 pudów. Przeciętna 
cena wota tro Fb, * dtrowyqgorrb;y jałówki: 40 rb, 
wieprze po 6 rb. 35 kop. za pud żywej wagi. 


Telegramy. 


(0d korespondentów własnych) 
Proces akademików ruskich. 


Lwów. — Podczas wczorajszych rozpraw 
skladał zeznania akademik Andrzejowski, który 
twierdził, że polacy byli niespodzianie zasko- 
czeni wypadkami i nie czynili żadnych przygo- 
towań. Woźny uniwersytetu Czerny potwier- 
dził zcznania złożone podczas śledztwa. 


Proces Trudnowskiego. 


Kraków. — Pewien działacz partyjny 
z Królestwa, ze zrozumiałych powodów zacho- 
wujący incognito, charakteryzuje Rybaka jak- 
najgorzej. 


Zjazd. 


Lwów. — Zamknięty został obradujący 
od dwu dni zjazd Towarzystwa gospodarskiego. 


Wobec zaciągnięcia pożyczki. 

Wiedeń.—Ludowcy oświadczyli, że głoso- 
wać będą za pożyczką państwową tylko w tym 
wypadku jeżeli rząd wcieli do budżetu kredyty 
na budowę dróg wodnych oraz 58 milionów 
koron na nowe kolcje miejscowe w Galicyi. 

Wiedeń. — Ponieważ część wszechniem- 
ców w parlaniencie chce zamiast projektowa- 
nych zo mil. uchwalić tylko 50-milionową po- 
życzkę, lienerth oświadczył przywódcom stron- 
ulctw, że jeżeli stronnictwa rządowe zawiado- 
mią go, że zajmują w danej Sprawie odmien- 
ne niż rząd stanowisko, wówczas wyciągnie z 
tego odpowiednic konsekwentye. 


Strajk marynarzy. 


Wiedeń. — Wskutek strajku marynarzy 
ruch okrętów handlowych w Tryeście i innych 
portach zupelnie ustał. Podróżni oczekują na 
koniec strajku: 


Propaganda antyrządowa. 


Jizbona.—Z m. Lamego donoszą © aresz- 
towaniu agitatorów, którzy podburzali 9-ty 
pulk picchoty do buntu przeciwko republice. 
Wśród aresztowanych znajduje się wielu żoł- 
nierzy t!-x0 pułku piechoty, którzy usiłowali po- 
łączyć się ze strajkującymi żołnierzami z pułku 
9-go. ra 

Stany Zjednoczone a Meksyk. 


New-York.—Prezydent Taft odbył wczoraj 
dłuższą konierencyę z ambasadorem meksykań- 
skim. Sekretarz wojny ożnajinił, że Stany Zjed- 
noczone zaprzestaną dalszej koneentracyi wojsk 
na granicy Meksyku. 

New-York. — Powracającego ze Stanów 
Zjednoczonych do Meksyku. ministra. skarbu 
Limantoura ludność powitała z entuzyazmem. 
W kołach połitycznych panuje przekonanie, iż 
obrany on zostanie prezydentem Meksyku. 


Nieuzasadnione pogłoski. 


Petersburg. — Wiadomości o zamordo- 
waniu ambasadora rosyjskiego w Pekinie Ko- 
rostowca nie została potwierdzona. Wiado- 
mość ta wyszla z miarodajnych sfer .giełdo- 
wych i uchodziła onegdaj za zupełnie wiarogodną, 
obecnie zaś uważana jest za pozbawioną wszel- 
kich podstaw. 

Moskwa. — Pisma moskiewskie donoszą, 
że wiadomość o zamordowaniu ambasadora 
rosyjskiego w Pekinie Korostowca była . pusz- 
czona w obieg przez spekulantów moskiewskich, 
jako mancwr, mający na celu wywołanie na 
giełdzie petersburskiej spadku akcyi. ` 

Pogłoski o ustąpieniu Stołypina. 

* Petersburg. — Wczoraj Kokowcew przy- 
jety został na posłuchaniu w Carskiem Siole. 
Według obiegających pogłosek obejmie on sta- 
nowisko prezesa rady, ministrów oraz tekę mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Wiceminister skar- 
bu Pokrowskij ma zająć opuszczone przez Ko- 
kowcewa stanowisko, 


Petersburg. — W. pałacu taurydzkim o- 
becna sytuacya polityczna, wytworzona wsku- 
tck odrzycenia przez Radę Państwa kuryi na- 
rodowościowych, jest żywo omawiana. Dymi- 
sya Stołypina nie zostala jeszcze urzędownie 
przyjęta. Z rozmów prowadzonych pomiędzy 
Stołypinem a niektorymi posłami można wno- 
sić, że w sobotę zrana Stołypin był przyjęty w 
Carskiem Siole na posłuchaniu, lecz podanie o 
dymisyę wówczas jeszcze nie składał. Po  po- 
wrocie do Petersburga premier dowiedział;się 
o wystąpieniu posła do Rady Państwa Trepo- 
wa i postanowił podać się do dymisyi. 

Powiadają, że pierwszorzędną relę w da- 
nym wypadku odegrał skład osobisty delegacyi, 
która usiłówała w Carskiem Siole poprzeć pro- 
jekt Stołypina i jego stanowiska wobec kuryi 
narodowościow ych, 

Wedlug obiegających pogłosek Trepow 
scharakteryzował delegacyę powyższą, jako skła- 
dający się z urzędników  Stołypina. Dowie- 
dziawszy się o tem, Stolypin postanowił podać 
się do dymisyi, Powiadają, że premier wypo- 
„wiedział taką sentencyę: „Jezeli pierwsza lep- 
szą intryga może prze przerwać konsekwentnie 
prowadzoną „robotę, to w takimfrózie należy 


|cdstąpić prezesostwo innej osobie”. 


Stołypia miał następnie oświadczyć, że 
w danym wypadku nie może być mowy o kry- 
żysie gahinetowym. On jeden otrzymał dymi- 
syę. funi zaś ministrowie pozostaną na swych 
stanowiskach. 

Petersburg. Guczkow podczas rozmowy 


Nude © SE LA WZ D JR; 


iz posłami oświadczył, że niema przeszkód ku 
ustąpieniu Stołypina. 

Peterśbury.-—C:alo dyplomatyczne w Pe- 
tersburgu bacznie śledzi przebieg kryzysu mini- 
steryalnego. Osobę Stołypina traktują zagra- 
nicą, szczególnie zaś w Anglii z uznaniem. 
Dyplomaci angielscy uważają: go za twórcę 
zbliżenia arng!'o-rosyjskiego. „ Zmarły król an- 
gielski Edward VI, wybierając się do Rewla, 


Cbarbin.—Powrócilii z Mukdenu profesor 
Zabołotnyj i dr. Bogucki. Ten ostat::i podczas 
rozmowy z korespondentem Fet. agencyi oznaj- 
mił, że w Mukdenie od d. 28 grudnia zmarło 
1600 osób, w Kuanczendzy i w okolicach zmar 
ło około 10,000, w całej zaś Mandżuryi-—okcło 
40,000. Ta ostatnia liczba, zdaniem Boguckiego, 
nie jest ścisła Zabołotnyj i Bogucki wyjadą 
do Władywostoku w celu wzięcia udziału w za- 


wyraził życzenie zobaczenia Stołypina. Jego|rządzeniach przeciwdżumowych na  Syberyi 
ustąpica'c przyjęte zostanie przez dyplomacyę| Wschodniej. 
apgiciską z ubolewaniem. Charbin. — Pogłoski o zamordowaniu 


ambasadora rosyjskiego w Pekinie Korostowca 
zostały obalone jego własnym telegramem. 

Petersburg. — Przez czas trwania choro- 
by ministra spraw zagranicznych Sazonowa, 
obowiązki iego będzie pełnił wice:ninister Nie- 
ratow. 

Petersburg. — „Dziennik Petersburski" 
został skazany na 500 rb. grzywny. 

Petersburg. — Kurya rzymska ostatnimi 
czasy ogłasza swoje rozporządzenia jedynie 
w urzędowym swoim organie: „Acta Aposto- 
licae Sedis“, nie przesyłając takowych  bisku- 
pom rzymsko-katolickim w Rosyi za  pośre- 
dnictwem ambasadora rosyjskiego w Watyka- 
nie, i uważała takie rozporządzenia za obowia- 
zujące dla wszystkich biskupów rzymsko-kato- 
lickich. i 

Ministerstwo spraw wewnętrznych uprze- 
dziło kuryę, że podobny sposób postępowania 
sprzeciwia się prawom rosyjskim i że Rosya 
rozporządzeń Watykanu nie będzie brała pod 
uwagę, o ile nie będą one przesyłane ducho- 
wieństwu rzymsko-katolickienu w Cesarstwie 
za pośrednictwem rządu. 

To samo zakomunikowano wszystkim bi- 
skupom katolickim w Rosyi, z zastrzeżeniem, 
że osoby, które będą zastosowywały się do a- 
któw, pochodzących z Kuryi, a nie sankcyono- 
wanych przez rząd, zostaną pociągnięte do od- 
powiedzialności. 

Obecnie Kurya rzymska zawiadomiła am- 
basadora rosyjskiego w Watykanie, że organ 
jej „Acta Apostolicae Sedis“ bądzie odtąd prze- 
syłany misyi Cesarskicj. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych powia- 
domiło o tem biskupów katolickich, komuniku- 
jąc jednocześnie, że będzie im przesyłało egzem- 
plarze wyżej wymienionego organu i że jedy- 
nie za zgodą Najwyższą rozporządzenia Waty- 
kanu mogą być wykonywane. 

Petersburg. Pogłoski o zabójstwie am- 
basadora rosyjskiego w Pekinie, Korostowca, 
nie zostały potwierdzone ani przez ininisterstwo 
spraw zagranicznych, ani przez pekińskiego ko- 
respondenta petersburskiej agencyi telegra- 
ficznej. 

Petersburg. — Dn. 7 marca wieczorem 
temperatura ciała ministra Sazonowa wynosiła 
38.4. Chory spał niezbyt spokojnie. Dn. 8-go 
marca zrana temperatura wynosiła 37.6; puls 
100; oddech 28. Działalność serca — zada- 
walająca» 


Petersburg.— Według obicgających pogio- 
sek ukaz o dymisyi Stołypiua nie został do- 
tychczas wydany wskutek nieobsadzenia teki 
ministra spraw wewnętrzuych.;: Z  wiurogo- 
dnych źródeł donoszą, że stanowisko to obcej- 
mie domniemany zastępca Stwłypinu, Kokow- 
cew, ktorego zastąpi wiceminister skarbu Pou- 
krowskij. 

Petersburg.—Stołypin po ustąpieniu ma 
otrzymać tytuł irabiowski i, jak niektórzy 
twicrdzą, mianowany zostanie prezydentem Ra- 
dy Państwa. 

Petersburg.—,„Birż. Wiedom.“ piszą: „Nie 
może być gorzej, niż jest obecnie. Miejmy na- 
dzieję, iż z czasem będzie lepiej". 

Paryż.—W artykule wstępnym „Matin“ 
wita z uznaniem Kokowcewa, jako przyszłego 
premiera. Półurzędowy organ irancuski chara- 
kteryzuje Kokowcewa, jako człowieka mądrego 
i przezornego. Mianowanie go na stanowisko 
prezesa rady ministrów przyjęte zostanie we 
Francyi z najwyższem uznaniem. 

Petersburg. — Kokowcew przyjęty został 
na audyencyi w Carskicm Siole. Powiadają, że 
dymisya Stołypina jest już faktem dokonanym. 
Kokowcew obejmie tekę premiera, Makarow — 
ministra spraw wewnętrznych; sekretarzem pań- 
stwa mianowany zostanie Trepow. 

Petersburg. — © ustąpieniu Stołypina 
„Now. Wrem." pisze w te słowa: „Stołypin o- 
puszcza swe stanowisko jak rycerz w całein 
tego słowa znaczeniu odważny i bez zarzutu. 
Można znim nie sympatyzować, lecz niepodobna 
go nie szanować. Stołypin powinien odczuwać 
wielkie zadowolenie moralne, gdyż ustępuje ze 
swego stanowiska, otoczony aureolią człowieka, 
który ucierpiał za ;deę narodową". Organ Su- 
worina kończy swą tyradę na cześć Stołypina 
temi słowy: „Premier opuszcza swe stanowisko 
w sile wieku. Można żywić nadzieję, że nie zo- 
stanie przed nim zamknięta droga do stanowi- 
ska, z którego się obecnie usuwa. Pewiadamy 
więc mu: nie żegnaj, lecz: do widzenia. 

Paryż.— Cała prasa francuska przyjęła na- 
der przychylnie ewentualne mianowanic Ko- 
kowcewa na stanowisko 1uinistra prezydenta. 
Pisząc o Kokowcewie „Matin“ zaznacza, iż po- 
siada on we Francyi bardzo liczny zastęp przy- 
jaciół, którzy powitają jego nominacyę z naj- 
wyższeni zadowoleniem. 


Szalapin wraca. 

Petersburg. — Szalapin zmienił swą po- 
przednią decyzyę i zamierza powrócić wkrótce 
do Rosyi. j 

Sytuacya na Dalekim Wschodzie. 


Petersburg. — Do gazety „Riecz" tele- 
gralują z Dalekiego Wschodu, że nastrój lud- 
ności w Chinach jest nader podniecony. Nie- 
zadowolenie wzrasta. Sytuacya jest bardzo 
poważna. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 8-go marca. 


Sofia. — Urzędowo ogłoszony został tekst 
konwencyi turecko-bułgarskiej. 

Paryż. — Izba deputowanych. Minister 
wojny, odpowiadając na rozmaite zapytania, 
wskazał na to, że ministerstwo postanowiło za- 
patrzyć armię w  jaknajłepsze konie. Próby 
z dalekonośnemi armatami dały rezultaty zada- 
walające. . Breć francuska jest jedną z najlep- 
szych. Francga posiada wypróbowany; 1sole! | 
broni automatycznej, Rezu:taty dwuletniej slu- 
żby wojskowej są, zdaniem ministra, zupełzie 
ządąwaiające. Większy procent nowozaciężnych 
w czasie ostatniego poboru do wojska tłuma- 
czy się zmniejszeniem śmiertelności i. polepspe- 
niem rozwoju fizycznego. 'W razie gdyby skład 
armii okazał się niewystarczającym, Francya 
może liczyć na swój sławny legion cudzoziem- 
ski, na swoje wojska kolorowe. Minister wy- 
raził uznanie oficerom-lotnikom, wskazał na 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 
Na porządku dziennyin dalszy ciąg obrad 
nad preliminarzem departamentu domenów. 


. . Petrow, krytykując politykę rolną rządu, | niezbędność przyjęcia prawa o kompletowaniu 
oświadcza, że wprowadzenie w życie ukazu szeregów armii i zwiększenia pensyi oficerom. 


z d. 9 listopada dało negatywne wyniki. Mó- 
wca proponuje opracować prawo o cenach 
dzierżawnych w celu powstrzymania Jichwiar- 
skiego zwiększania takowych. 

Po przemówieniu Motowiłowa debata o- 
gólna została zakończona. 

Referent Opoczynin szczegółowo zbija za- 
rzuty skierowane przeciwko głównemu za- 
rządowi. 

Preliminarz przyjęto w redakcyi komisyi 
budżetowej. 

Grabski referuje prelimiuarz departamentu 
rolnictwa. i 

Szejdeman wskazuje konieczność zakła- 
dania wyższych szkół rolniczyeh i subsydyową 
nia ziemskich towarzystw rolniczych. 

Szyło i Kindiakow występują w obronie 


Konstantynopol. —Umowaz towarzystwem 
kolei bagdadzkiej jest uwarunkowana wybudo- 
waniem linii Elif-Bagdad. Irawo budowy linii 
Bagdad-Basra towarzystwo ustępuje nowo-u- 
tworzonej spółce tureckiej, pod warunkiem, że 
kapitałowi. niemieckiemu będzie przyznany u- 
dział równy udziałom kapitałów krajów w in- 
nych. Towarzystwu bagdadzkiemu poleconą 
jest budowa linii Osmame-Pajaz, w zatoce 
Aleksandreckiej w celu połączenia zatoki z li- 
nią alepską, budowa linii tramwajowej Pajaz- 
Aleksandreta tudzież zakończenie budowy portu 
w  Aleksandrecie. Towarzystwo zrzeka się 
swych pretensyi co do dodatkowego zabezpie- 
czenia gwarancyi kilometrycznej, 4% podatku 
celnego oraz podatku od patentów. Budowę 
kolei bagdadzkiej uchwalono ukończyć w ciągu 


rosyjskięgo przemysiu rybnego na Dalekim |qgę pięciu. W Bagdadzie wobec ustąpienia Na- 
Wschodzie. | „,|zim-paszy wynikły nieznaczne rozruchy, stłu- 
Reasumując dyskuysyę referent Grabski mione przez generala Jusufa. 


zaznacza że zjazd okręgowy w Moskwie nawo- 
ływał ziemstwa do samodzielbej pracy. Zdaniem 
mówcy byłoby pożądane, by ziemstwa otrzy- 
mywały środki bez wskazaniś na jaki cel mają 


Konstantynopol-—W izbie rozpatrywany 
jest preliminarz ninisterstwa wojny. Opozy- 
cya w sposób gwailowny krytykuje olbrzymie 
wydatki na armię, które wvnoszą 404 calego 


być wyasygnowane; lecz pomimo to i teraźniej- | budżetu. Minister wojny dowodzi, że silna 
sze zapomogi przynoszą niczaprzeczalną korzyść |armia jest niezbędna. Referent popiera mini- 
ludności. stra. Preliminarz zostaje przyjęty w czasie 


Duma przyjmuje preliminarz departamentu 
rolnictwa w redakcyi komisyi. 

Mienszykow referuje preliminarz departa- 
mentu leśnictwa. 

brzemawiają Tomiłow, dyrektor departa- 
mentu leśnietwa. ;lmosienok. Januszkiewicz, Se- 
gatelam, „Jefremow, Szemetnw, Berezowskij 2-gi 
i Nalewajko. 

Posiedzenie 
9-go b. m. 


czytania drugiego. 

Paryż. -- Izba większością 491 głosów 
przeciwko 37 przyjęła projekt prawa.o udziele- 
niu mocy wstecznej -prawu o emeryturach u- 
rzędników kolejowych. Weinack postawił wnio- 
sek, by część wydatków na ubezpieczenie, spa: 
dającą na T-wa kolejowe, zaliczyć na rachu- 
nck państwa. Wniosek wywołał opozycyę ko- 
misyi budżetowej i rządu i został odrzucony 
większością 309 głosów przeciwko 142. 

Komisya senatu do spraw marynarki upo- 
ważniła rząd do rozpoczęcia budowy’ dwóch 
pancerników zgodnie z uchwałami izby. 

Tanger.—Sytuacya w okolicach Fezu po- 
lepszyla się. Pomiędzy plemieniem  benitmir 
doszło do porozumienia. W Fezie oczekiwane 
jest przybycie przedstawicieli plemienia szerar- 


następne odbędzie się dn. 


Rada Państwa. 
Posłedzenie z dnia 8 marca. 


Przewodniczy Akimow. 
Na porządku dziennym debaty nad po- 
szczególnymi artykułami projektu prawa o wpro- 


wadzeniu ziemstw w .guberniach zachodnich. 
Odrzucono poprawkę Horwatta i Oliżara, roz- 
szerzającą prawa włościan w przyszłym samo- 
rządzie ziemskim. 

Odrzucono wniesione przez 
kuły 4 i 5. 

Kowalewskii, 
5, twierdził, iż kobiety słowiańskie kroczą na 
czele całej ludności. Mówca popiera swc zdanie 
licznymi przykładami. Następnie Rada odrzuca 
artykuly 7, 8 i 9, będące w związku z odrzu- 
conymi poprzednio kuryami wyborczemi. 

Odrzucono również uchwałę Dumy, doty- 
czącą zniżenia cenzusu wyborczego. 

Po przyjęciu poprawki Stisatnskiego, która 
głosi, iż ca najmałej połowa urzędników z wol- 
nego najmu powinna być pochodzenia rosyj- 
skiego, debaty odłożono do posiedzenia następ= 
nego, które się odbędzie d. 11-go marca. 


Dumę arty- 


występując w obronie art. 


da, proszących o przebaczenie. Wyrzeczenie 
się sułtana pochodu na Msalłę nastąpiło wsku- 
tek uiew. Berberzy wyrażają pokorę i pro- 
szą o audyencyę u sultana. Mulay Hafid zgo- 
dził się udzielić im takowej. 

Amsterdam.— Balon „Düsseldorf“, wzniósł- 
Szy się w niedzielę dla dokonania wzlotu przez 
Ifolandyc, został przez wiatr uniesiony. w stro- 
nę Sudersec i wpadł do wody. Jeden z pasa- 
żerów utonął, diugi został raniony w głowę. 

Tokio. — Japonia posyła na uroczystości 
koronacyjne do Anglii dwa krążowniki: „Kura- 
ma“ i „Tone“, oba zbudowane w Japonii. 
Książę Fuszimi wyjeżdża do .Nnglii na iapoń- 
skim statku pasażerskim. 


Berlin. — Parlament Rzeszy przyjął rezo- 
lucyc, wwrażającą życzenie, aby został wprów z- 
gazctom a- 


dzonv projekt prawa, zabraniający 
sekurowania swych abonentów. 


4 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 
Rewel.—Usposobienie bez zmian. Pszenica 
rosyjska r rb. c3 kop--1 rb. o4 kop; żyto 83—84 


kop.; owies 67—69 kop. | 

Czystopol. —! sposobienie z żytem słabe, z po- 
zostałem zbożem bez zmian. Żyto włościańskie w 
nat. Tr4 116 zoł. 57—58 kop; owies włościański w 
nat. 74/77 zoł. 46—48 kop; mąka żytnia 6 rb. 15 k; 
siemię lniane +:8—66 kop 

Noworosyjsk.--Pszenica kubanka 9 rb. 55 — 9 
rb. 63 kop, garnówka Io rb. 65 — 10 rb. 75 kop.; 
żyto 6 rb. 50 — 6 rb. 8o kop.; jęczmień 7 rb. 25 — 
7 rb. 30 kop.; kukurydza 5 rb. 70 — 5 rb. 8o kop; 
owies 5 rb 80 kop.—6 rb.; siemię lniane r rb. 50— 
I rb. 70 kop. 

Beriin——Usposobienie z pszenieą stałe, Z ży- 
tem spokojne, z owsein mocne. Pszenica na termin 
bliższy 203 mar., na dalszy 2021/, mar.; żyto na ter 
min bliższy 156! 1 mar.; na dalszy 1521/2 mar.; owies 
na termin dalszy 16014 mar: jęczmień rosyjsko du- 
najski 136—140 marek. 


Gielda Petershurska. 


Dnia 8 marca 191! r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 9465 

» czeki za Io f. St. . ; $ —.— 

å na Beriin 3 m. za roo m. = 

D czeki za 100 mar.. : 46.27 

e na Paryż 3 m za 100 fr. — 

z czeki za roo fr. 37:43 
„Dyskonto giełdowe ; A — — 
4/, Państwowa renta. KE 6 > 94" 4 
50/ Pożyczka 1903 r. $P 1049/8 
5% Pożyczka 1908 r. | R 104%, 
4'120/, Pożyczka 1905 r. 100— 100! 2 
5% Pożyczka 1906 r b i 1034 
420a Pożyczka 1909 r. e + 99: 8 
429 Listy zast. Szlach. Banku . i 071, —ga"lą 
41/8070 Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 95°lı+—96']: 
5°/o p n, n 99l; 
49.0 Świadectwa włościańskie . 9131; 
Pon, |» M. 4 96! /1—g6!!; 
5%, owiadectwa włościańskie . 100-/3 
59, Pożyczka prem. 1864 r. - 468 

* „ 01866W6. 1 305 
5*/, Obi. prem. Szłach. Banku. 3 334*/1 
3:/20/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 85714 
4 2j Obhg. Petersb. M. Kred. Tta. — 
5% w»  Bakińsk, : — 
5°/ Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 951/2 
1 2o n » LJ n * 87 2—88 ła 
5», Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a . 100—102 
y 20g n " 3 93'l1—9411, 
5a" Oblig. Odesk. Kred. T-a ron 
4 a - * " ` 94 
AUS y Besar.-Taur. B. Ziem.  goi8—gi 
41/2075 | Wileńsk. Ban. Ziem. 803/8—9o' /4 
all » Dońsk. -.  . o 8glU2—goli 
42/5  Kijowsk. Banku Ziem. go71,—g151; 
412'/4  Moskiewsk. - - ; OI l4—ga 
412/, Niż.-Samar. r ~ y go*. g”91*,8 
4121,  Połtawsk. s -H a goły —9IFIy 
4127,  Tulsk. g1i/2—921/1 
41a],  Charkowsk. ,„ „  . go? s—grta 
4! 2 lọ Listy Zast. Chers. Banku Ziem. — 
Akcye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. — 

n 2-80 p ną n n 3 e. 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. —. = 
Akcye Rosyjsk, T-a Żegl. Handi, Czarn. — 

„ Ros. T-a transport. i asekur. m 

„ T-a Ubezpieczeń „Rosya*. — 

» Mosk. K. Woroneż. kolei 585— 

„ Mosk. Wind.-Rybinsk. 184114—r8511a 

„  Poł-Wschod. kolei 252—255 

„  Azowsko-Dońsk. 623—625 

„  Wołżsko-Kamsk. b. A 1060 —I065 

„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn.. 438—- 439 
Akcye Ros. Chińsk. 3 : Ę = 

„ Ros. Handi. Przemysł. . 366—368 
Akcye Petersb. Międzynar. Komerc. 5541 —556 

„  Petersb. Dyskont. Pożyczk. 542—544 

„  Petersb. Prywatn.-Kom. 252—254 

„  Kijowsk. pryw. banku handl. — 

a- Resarabsko-Tauryck. . 635-660, 

„a  Wileńsk. Ziemsk. Ranku 621—626 

. Donsk. Banku Ziemsk. . 670—675 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego 750—755 

„,  Moskiewsk. 5 > 722—727 

„  Niżegor.-Samar. , sly: 699—704 

„  Połtawsk. +. . 595—000 

„  Petersb-Tulłsk. ,„ 483—488 

„  Charkowsk. 5 493—498 

„  Rakińsk. T-a Naftow. 270—273 

„  Kaspijsk. T-wa p SAD 13ga 

„ Naft. i Handl. T-a Mantasz i Ko. - 

+ Naft. T-a Pr. Nobel. . .10725— 10773 
Udziały Tow Naft. Br. Nobel . — 


Brańsk. Kopalni Węgla 


Brańsk. Fabr. szyn a: l, 


Naft. T-wa Hartman 4—286 
Kołoinieńsk. Fabryki 239—240 
Fabr. Malcewsk. . 670- 675 


2 Petersbursk. Metalurg. zrzils—213]2 
z Nikopol-Mariupolsk. 116(14—11]1/4 

z Putiłowsk. . Ą ; | — 
Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. 355— 358 

D Ros. Fabr. lokomot. (Bue) — 

= T-a Odlewni stali „Sormowo* 143—144 
Akcye Fabr. Wag. Feniks. . S = 

»  I-2 „Dwigatiel* . /. . 

„  Dońsk-jJurjewsk. Metal. T-a . 


306—308 


Usposobienie z walorami państwowymi stałe, 
z papierami dywidendowymi po stałym początku 
chwiejne; z premiówkami ospałe 


GIEŁDY ZAGRASICZRE. 


Dnia 8-go marca 1911 r. 


Berlin. Wy:płaty na Petersburg sp. 2r615— 


kup. 216.10 
Kurs wekslowy na „Petersburg na 8 dni —.— 
+/8i, pazyczka 1905 r. a a da WSO 
4 a renta państwowa 1804 r. . + 94.25 
Rosy,. bil. kredyt. xoo rb. .  . a16.10 
Dyskento prywatne 4 E 3129 0 
Usposobienie mocne. 
Wiedeń.-—5%, pożyczka rosyjska 1906 r. _. 10342 
Paryż.— Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa . . . . 266.375 
Cena najwyższa . 3 a . 268 375 
4a Tenta państwowa 1894 r. > 94.45 
4/27, pożyczka 1909 r. . d JOT 55 
5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 106.15 
Dyskonto prywatne . - ZYWO 
,Osposobienie mocne. 
Londyn.—5, pożyćzka rosyjska 1906 r. „ Ntozł/4 


448l, pożyczka rosyjska 1909r. bez kup. 99*/i 
Usposóbienie mocne. ów, © 
Amstordam.—5'/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
4/29/, pożyczka rosyjska 1909 T- 


r, 


9911, 


ROZMAITGSĆGi. 


Smięcice sie pieni. Ciekawe zjawisko zóstało 
zaobserwowane w górach Pirenejskich. Nocafni i 
w ciemne poranki w powietrzu: latają swietlane 
punkty, dające mniej więcej tyle blasku, co pięćc— 
sześć świer. Punkciki te niby błędn* ognie przela- 
tują z miejsca na miejsce nadzwyczaj prędko, przy- 
czem słychać zwykle w powietrzu jakis niewyraźny 
szum. Myśliwi początkowo sądzili, że są to jakies 
maleńkie aeroplanv, lecz potem przekonali się, że 
są to ptaki wielkości sporej kury. Nie dowierzając 
jednak swemu wzrokowi, albo, być może, wiedząc 
z praktyki, że myśliwi lubią przesadzać, zaczęli za- 
pytywać miejscowych pastuchów o tajemniczych 
świecących ptakach. Ci ostatni potwierdzili, że 
istotnie często widują owe światełka i że przeko- 
nali się, iz sa to ptaki. Uczeni Demiz i Menego da 
wodzą, że ptaki świetlane, obserwowane obecnie 
w górach bDirenejskich, nie stanowią nowości. lżyły 
znane onc już i pizedtem, czego najlepiej dowodzą 
fantastyczne legendy łudowe o ptakach — ognikach. 


Walne zgromadzenie 
luckiego T-wa rolniczego. 


Łuck, d. >-go marca. 


(Wybor nowych członków. — Roczne sprawozdanie: 


Wybory. Sprawa fermy doświadczalnej. ' Reduk- 
cya składki. 
Dnia 26-go lutego, pod prezydencyą 


p. Ignacego Balińskiego, odbyło się walne do- 
roczne zgromadzenie członków łuckiego T-wa 
rolniczego, na które przybyło osób zaledwie 20. 


Do tak słabej frekwencyi przyczyniły się nie- 
w atpliwie złe drogi, które w porze rozpoczyna- 
jących się rostopów wiosennych nieraz prze- 
szkożę mieprzezwycjężoną stanowią, program 


bowiem był dość urozmaicony i zalecał się ob- 
fitością tematów, ogół naszego ziemiaństwa in- 
toresujących. 


Po przyjęciu 3 nowych członków rzeczy- 


wistyen, ma | wę i 0 z Gród- 
ka, p. Stefana Lrądzvóskiego z Włodzimierza 
i rasie oeLręgowego A.  Jeleniewskiego, 
prezes na mocy = 16-g0 ust, zaproponował 


wybór członków korespo:dentów i 
cowników, czego dotąd kroniki 
JESZCZA ni notowały. 

Przez aklamacyę zaproszono pp: dwar- 
da Dauzina z Werby, Czesława Dąbrowskiego 
z Łokacz, Romualda Kaszo-Żyierskiego z Ho- 
rochowa, Rudoifa Dawida z lioroszek, Jana 
Blochińcewa z Równego, Michała Sawczenko- 
Bieiskiego, gubernialnego agronoma z Żytomie- 
rza, Rudolfa Renninga, zarządzającego guber- 
nialną kasą drobnego kredytu, Włodzimierza 
Kilczewskiego, Jana Lubinieckiego, Jana Zasu- 
china i Eugeniusza Klagina. 

Ldział ich, w działalności Tow. nader 
pożądaay, niewątpliwie przynieść może ożyw- 
czą falę i zgalwan'zować prace w sekcyach, 
które pomimo usiłvych nawoływań od lat kilku 
calkiem przestały funkcyonować. 

Roczne sprąwozdanie, które na wstępie 
odczytano, wyraźnie to podkreśliło, konstatując 
jednocześnie ubytek członków, a głównie ener- 
s cznych działaczy, umiejących „chcieć“, co 
ważniejsza, potrafiących wiarą w rozpoczęte 
dzieło zapewnić mu powodzenie. 

To też kulturalna działalność T-wa w r. 
ub. przedstawia Się, niestety, w bardzo nikłych 
kształtach, Co prawda, spoczywała ona na bar- 
kach bardzo szczupłej garstki, z natury rzeczy 
nie mogącej wszystkiemu wydołać; ograniczała 
się własciwie „do paru jednostek, które nie 
szczędziły mozolnych zabiegów, by już od 
dwóch lat pokutującą sprawę fermy doświad- 
czalaćcj raz nareszcie z dziedziny projektów 
przeforsować do krainy rzeczywistości. Żebra- 
no w tym celu dcklasgówe na-2,550 rb., z któ- 
rych zaledwie polowa wpłyncła do kasy w 


wspólpra: 
Towarzystwa 


brzęczącej monecie, i wydzierżawiono pod PAP Ongi poruszały onc umysły. Nie bra- 
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bi 


JANICKA 
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} JĄYNOW w Moskwie ` 


— 


iea = 


l+ Pø- zen:iejsc. wysył. za zalicz. poczt. 
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a 


Przyjmuje garderobę męską i damską, kostyumy 
beni uig kszeniami, umundurowania wojskowe, 
ni.wssie, pióra, krawaty i wszelkie roboty w 

wchodzące. 


rzą | 
A; NE 


Jedną lub dwie rymy wieczorem przed snem. 
Doskonaly środek rozwalniający, 
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w pięknej okolicy z pańslką rezydencyą w parku z murowanemi za- 
budowaniami, ogród owocowy, młyn i olejarnia poruszana gazoge- 
neratorem. Elektryczne oświetlenie we wszystkich budynkach, 7 wiorst 
od stacyi: 8-—9%, czystego dochodu, z powodu wyjazdu zaraz sprze- 


dam. 
Kijów, Kreseeźatyk 42 un. 


DWIE NNI 


kiem 22 dziesięciny, gdzie przyszła ferma zało- 
żyć ma swą rczydencyę. 

Dopiero więc pierwszy ctap przebyty: 
A do mety jakże daleko po ciernistej drodze! 
Jakże niesporo i ociężale do tej podróży spo- 
sobią się nasi ziemianie! Snać zadanie, które- 
mu ferma przedewszystkieim odpowiedzieć po- 
wiana do powszechnej nie przeniknęło samo- 
wiedzy. 

Myślałby kto, że poziom naszych gospo- 
darstw jest tak wysoki, wydajność gleby taka 
plenna, iż to samo wyklucza potrzebę instytu 
cyi doświadczalnej, mającej rolnictwu wskazać 
środki szybszej i racyonalniejszej eksploatacyi 
bogactw naturalnych, jakich na kresach na- 
szych pod dostatkiem. 

Fymczasem bolesne fakty na każdym kro- 


K E I1] O BH I 
kło zebrań przedwyborczych, zjazdów sąsiedz- Postanowiono więc 
kich, gdzie nieraz przez alembik surowej kryty-|rzyć, zaś do sporządzenia planu i 


ki dystylowano  kwalifikacye domniemanych 
kandydatów. Dziś wszystko to należy do prze- 
szłości, elekcya w malem kole 16-stu wybor-|p 
ców (tyle dotrwało do końca posiedzenia) od- 
bywała się bez żadnego planu. 

Stanu sUmmarum na wiceprezesa obrano 
ponownie p. Mukuła Czekmarowa, stałego człon- 
ka komisyi urządzeń rolnych. 

IKoinisyę rewizyjną obrano w składzie ze- 
szłorocznym (p. Witold Godłewski i p. Antoni 
Omiecinski) z dcdaniem p. Stefana Wardeń- |o 
skiego z bPokaszczowa, zaś na kandydatów do 
rady powołano p. Bronisława Charica z Zosi- 
na, mec. Bronikowskiego i p. Włodzimierza 


tyczne zgromadzenie. 
skusya, 
członkowskiej dla drobnych rolników. 
P. Arkadyusz Dworzyckij 


rzystwem. 
gląd całkiem fałszywy. W ich opinii, 
jakieś stanowe środowisko, 
Kampioni. SZ 


prac przedwstępnych powołano komisyę, 
ną z bliżej Łucka zamieszkałych obywateli. Za- 
roszono mianowicie pp. 
Peretjatkowicza i Adolfa Dirksa i pozostawiono 
im prawo kooptacyi. 


Debaty powyższe t 


gdy chodziło 


iemcy okoliczni 


lachta należy. 


fermę co rychłej otwo- 
nakreślenia 
złożo- 


Erazma 


Balińskiego, 


rochę rozr uszały apa- 


Ożywiła je również dy- 


o zmniejszenie składki 


oznajmił, iż 
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nolctniej prawosławnej (19-letniej) Maryi Ka- 
łapskiej. 

Sąd uznawszy ks. Zdańczuka za winnego 
skazał go na grzywnę w kwocie ro rb., z za- 
mianą w razie niemożności zapłacenia takowej 
na dwa dni aresztu, oraz na usunięcie od peł- 
nienia obowiązków parafialnych w ciągu trzech 
miesięcy. 

— Fabrykacya dachówek. W powiecie hu- 
mańskim zaczyna się rozwijać fabrykacya dachówek 
cementowych. W roku zeszłym założono fabrykę 
dachówek piaskowo-cementowych we wsi Połomiste 
p. K. Jokisza. W roku bieżącym powstała nowa fa- 


D MESLRODLIWY 


ledyny środek, który 
miękką i delikatną oraz 


Kolor modott | 


jest to lusty puder 


perfumeryi «42% 
Ferd. Miilgens. 


anam Pudełko 30 kop. wmm 
STRZEŻCIE 
SWOJE ZDROWIE 
i używajcie 
PRA WD ZUBEBIG O 
ulustego pudru 
tylko z marką 


o. 


Kolonia nad Renem. 
Założ. 
Filia w Rydze. 
Dostawca wielu Dworów Cesarsk. 
Sprzedaż wszędzie. 


„Sefi «Kijowie | 


RESZCZATYK NF21 
=== (7 - TELEFON Ne IGN 


Owoce glazurowane 
w Koszyczkach i na wage. 


Opakow. i cen. gratis 


ska Chemiczna Parowa Pralnia | Farbiarnia 
©. GLINKI W.-Włodzimierska 43. = 


zakres specyalności 
Ceny przystępne. 
Zamówienia wykonywa szybko i w terminie. 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 


wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem uascarine Leprince 


gd (IDLE LEPRINIE 


Prawidłowe działanie. 
zalecany REECE z wszyst. lekarzy. 


Oferty przyjmuje Biuro Rachunkowe, Oddział Zleceń, 
20, skrzynku poczt. zo7. 


ku przypuszczeniu takiemu kłam zadają—i pod- 
czas gdy przybysze niemcy, czesi i t. d. dora- 
biają się pokażnych fortun na wołyńskiej ziemii, 


nam ta ziemia z pod stóp ciągle się usuwa. 
Wniosek 


rypetyach, wstrzymujących otwarcie pr 
wanej fermy, wypłynęła dyskusya zasa 


stąd oczywisty: nie umiemy |wywołana przez p. Chamca. 
chodzić około tej ziemi. Choć rolnicy z dzia- Czy wogóle wobec szczupłości środków 


da pradziada, z rolą każdym nerwem związani, 
nie pojinujemy, iż do tej roli inaczej teraz 
przemawiać potrzeba, inne metody stosować! 
Każda więc instytucya, która te sposoby :udo- 
stępnić zamierza, winna być witana z zapałem. 
Ku rychlejszemu rozwojowi szlaki jej utorować 
wypada. U nas jednak inaczej. Myśl naszą in- 
ne urabiają przesłanki, a czynami inne kierują 
sprężyny. 

W łuckiem Tow. rolniczem np. utarło się 
mniemanie, i o tem mowa w dalszym ciągu 
odczytanej relacyi, iż handel bez obrotowego 
obejść się może kapitału. I wówczas, gdy każde 
z ościennych Tow. (włodzimierskie, starokon- 
stantynowskie, płoskirowskie, latyczowskie) przy- 
stąpiło do handlu ze znacznymi funduszami, 
a rówieński syndykat stanął nad brzegiem 
przepaści, bo z małym stosunkowo rozpoczął 
kapitałem, w łuckiem Tow. do walki z żydow- 
ską konkureacyą wytoczono działo jeszcze 
mniejszego kalibru. Raptem za 1,800 rb. zało- 
żono sklep, który miał wszelkim potrzebom rol- 
nictwa podołać. 

Taki liliput w porównaniu z tytanami ka- 
pitalizmu, jakini są warszawscy i kijowscy 
lurtownicy, a nawet spekulanci w większych 
miastach prowincyi, nie może zaważyć na ryn- 
ku handlowym. To też rok r909 skończył się 
deficytem 720 rb. 

By znaleźć wyjście z trudnej sytuacyi, 
w marcu r. ub. wysadzono komisyę. Lecz ta 
zdobyła się tyłko na obcięcie etatów pracowni- 
kom i zmniejszenie personelu. 

Paliatywy te mie wydały pożądanych 
owoców i deficyt na I stycznia 1910 r. wzrósl 
do, 1,822 rb. Złożyły się różne nieprzewidziane 
wydatki: wielu których, zdaniem komisyi rewi- 
zyjnej, można hyło uniknąć. 

Z kolei nastąpił moment najciekawszy: 


to nie będzie zaprzepaszczeniem zebran 
takim trudem funduszu? 
kać. możę, 
czeństwa i nie ostudzi intencyi tych, 
z ofiarą pośpieszyć zechcieli: 
Zdaniem p. Chamca, do 
konieczny jest specyalista agronom, 


zarządu 


że. Zadna go nie zastąpi komisya, tam 
szcza, gdzie szybkość decyzyi stanowi o 
dzeniu. „A że i subsydyum 


Panu Ch. sekundował zrazu p. Os 
ski. „Małe 


współczuje tej inicyaty w ie. 
nych wynurzeń. 
go oglądać majątku. 


niejsze kwoty. U nas 
knięte. 


Asygnują na to 
mieszki 


nie rozpoczynać sprawy, która 
trącić bedzie tandetą“. 
„Uoikajmy przynajmniej szumnie 
cych tytulów*, kontynuował p. O. 
fujmy nazwami, 
gą. Nie nazywajmy tego, 
kiem, fermą, 
raźniejszych wymogach nie tylko jedno 
dużego potrzeba kapitalu, ale prócz 


tego zastosujmy urządzenie". 

Większość wszakże 
wywodów, low. bowiem 
sowało i cofnięcie projektu, 
lińskiego, okryłoby Tow. 


zdaniem 
Ślniesznością. 


(I dzi] 


najpewniej zabezpiecza 


„diwietlenie podwórza 


Lampami naftowo-żarowemi. 


lampa o sile 12co świec, oświetla 5 morgów. Koszt nafty i koszulek 
3 kop. na godzinę. 

[ampa o sile 750 swiec oswietlu 3, morgi. 
2 kop. na godzinę. 

Lampa o sile zoo świec oświetla 2 morgi. 
1: kop. na godzinę. 


robi skórę 
nadaje 


Koszt nafty i -koszulek 


Koszt nafty i koszulek 
1575 
Oświetlenia spirytusowe, gazolinowe, acetylinowe 

uich przybory. 


Angielskie aparaty do wytwarzania garu powietrznego do oświetle- 
nia dworów, pałaców, kościołów. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
m x} 
Promień’. Wasam, Tiuk? 
Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast i miasteczek oraz 100 majątków. 


Wilgen: 


„oraz wszelkie do 


Angielskie centrofugi 
DO MLEKA 


„ALTEA 6 bo Lid. 


Mając możność porównania centrofug 

rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 

się, że centrofugi Listera wybitnie od- 
znaczają się: 

Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem. 
Elegancyą wykończenia. 

Przy równej z najlepszemi zdolności 
odtłuszczania. 


Gma  Wytaczny przeźstawiciel 
Tow, ABc. WŁ A, Doliński 


KIJÓW, KRESZCZATYK M 22 przy Grand Hotelu. 
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balowe z  wszel- 
studenckie i ucz- 
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Nowe pismo polskie na Rusi! 


Od 17-go grudnia 19í0 r. NYCZ 4 
w PŁOSKIROWIE 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny I literacki, oparty na współpracowaictwie sił zamiejscowych. 
Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rooznie. 
Adres Redakcyi 


i Administeaci Płoskirów gub, podol., ul. Aptekarska 39. 
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Całkiem niespodziewanie przy następnym 
z kolei referacie p. Balińskiego o ciężkich pe- 


rozporządzalnych godzi się fermę otwierać: Czy 


Czy los, jaki go spot- 
nie odstraszy na przyszłość, 
którzyby 


który j 
na stacyach doświadczalnych praktykę am 
Na takiego agronoma T-wo zdobyć się nic mo- 


ministervalne 
chwiane, bezpieczniej więc fermy zaniechać. 


zaledwie grono, arguinentował p. O., 
Reszta obojętnością 
się odznacza, nie przekraczając sfery platonicz- 
Gdzieindziej ziemianie na wy- 
ścigi ofiarują grunta, pragnąc fermę śród swe- 


szczelnie zam- 


Skoro pieniędzy zebrano tak mało, lepiej 
z konieczności 


„Nie sza- 
które w błąd wprowadzić mo- 
co będzie pod Łuc- 
bo na instałacyę lermy przy te- 


roczne wyposażyć ją należy utrzymanie. 
niczmy się do „gospodarstwa wzorowego“ i do 


nie podzielała tych 
zanadto się zaawan- 
mde. 


tylko szlachta może 
ojekto- |towary. 
doicza, 
przedwczesny. 


p. O.—byłaby nader 
ego z 


spole- 
gospod: arstw. Tymczasem 
na zupełnie zanikła“. 

Śro 
ź | oświadczył, 


usług T-wa 

zwła- 
powo- 
za- 


drobnych rolników 


uchow- 
koloniach i gminach. 


towskiego o zniesieniu 


poważ- 


czono na d. 6 marca. Do 


brzmią- 
zamknięto. 


razowo 
tego w 
Ogra- 
— „Tolerancya". 
wiu wydział 
rozpatrywał 
Fe- 
przyjęcie na łono kościoła 


[Ulubione 


MODNE PERFUMY 


„DIVINIA" 


368 


F. WOLFF i SYN 


Dostawcy Dworu, w Karlsrue, 
Berlinie i Wiedniu. 

Do nabycia we wszystkich skle- 

pach aptecznych i;perfumeryjnych. 


ogrodnicze, RKA  dóyódarcze 
i inne, wysolie z0 gatunku 


-Ceny umiarkowane. 


Specyalny magazyn nasion 


J. Berzin 


wa Bibikowski-Bulwar Nr 2, róg 
Kreszczatyku. Ilustrowane A 
wysyła „się bezpłatnie. 


Najrozmaitsza Rzeczy Staro- 
żytne 
a także drogie kamienie i perły ku- 
puje po cenach wysokich 


zł. UMK 


WPROST POCZTY 


Informacye; ocena listownie lub 
osobiście. Telefon 386. 105 


Obora czystej krwi 


Simenthal 


J prowadzona w czystości krwi od 


roku 1878 
29 krów sedang letnici n aaa "WR 
f2 jalowic 2 38,6 


2 buhaje importowane. 
17 cieląt tegorocznych. 


Do sprzedania TJrMASZEWNICA 


w majątku 


bernii. Wiadomość 
u właściciela. 


Lucek 


Hotel Nowo- Wołyński Koczo- 
rowskiego. VW domu murowa- 
nym o 2 piętrach, przy ul. Szosowej. 

Urządzony wygodnie i czysto. Cena 
ud go k. do 2 rb. Stajnia obszerna. j 


na miejscu 


T478 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38 


Do jakiej pracy kulturalnej ich wciągnąć? 
leżałoby wprzód zorganizować sekcyę drobnych 


Odpierając te twierdzenia, 
iż, ze względów praktycznych po- 
winniśmy zachęcać niemców 
Tą drogą wyrwiemy ich z rąk 
żydowskich i stworzymy semitom konkurenc /ę. 

W rezultacie przyjęto wniosek, 
czesne 
rocznie i odpowiednie ogłoszenia w języku ro- 
syjskim i niemieckim rozesłać po 


Posiedzenie zakończył referat p. 


streścił narady w kijowskiem T-wie rolniczem. 

P. Jeleniewskij wspomniał jeszcze o zbio- 
rowych doświadczeniach, zainicyowanych przez 
włodzimierskie T-wo rolnicze, i o posiedzeniu, 
które w tej materyi we Włodzimierzu wyzna- 


naradach w imieniu łuckiego T-wa zaproszono 
p. Władysława Osuchowskiego. 
Na tem posiedzenie o godz. 12-ej w nocy 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 
(Z pism i od korespondentów). 


D. 2 marca w Bracła- 

winnickiego 
sprawę księdza Zdańczuka, pro- 
boszcza parafii woronowickiej, 


poczta Łuków, siedleckiej su | 


u nas praca sekcyj- 5 
gu sześciu lat 


wiły 9,038 mil 


p.. Dworzyckij jest drugiem 


do korzystania z 


tu izwróci k 
milionów rubl 
nowi i5 proce 


by dla 
obniżyć do I rb. 


ciągnie więcej 
wszystkich | °S i 


Ponia- 


we spłacenie 
Pan I. P 


o wiele predz 
skarbu skorzy 


serwitutów. 


uczestnictwa w tych 


potrzebowała 


A. W. R. 


sądu okręgowego 
oskarżonego o 


katolickiego  niepeł- 


apitału z pożyczea 


nisterstwo skarbu obliczyło, 


stwowej i postanowił 
mniejsze, a dokuczliwe pożyczki; 
życzkę złotą z r. 
obligacye kolei moskiewsko-jarosławskiej 
w sumie przeszło t4 milionów rubli, 
liony. Ten krok ministra spotka 
uznaniem Dumy. 


dosyć interesują się Towa- |bryka dachówek we wsi Pałanoczka przy pomocy 
Wyrobili sobie jednak o niem po- | miejscowego towarzystwa kredytowego. 
Tow. to - Składz żelaza. W gubernii ae RO fun- 
SASA lko | 5tyonnie obecnie 40 składów ziemskich żelaza na 
A 3 F > a. D Ko pokrycie dachów. W roku 1910 sprzedano z nich 
5 Przekonanie: to Sroc TUNELA ogółem 118,426 pudów żelazu, którego w dniu I 
tak głębokie zapuściło korzenie, iż podług nich |stycznia roku bież. pozostawało w składach 59,775 
w sklepie Tow. nabywać | pudów. 
U WYTTTESZĘ ZK „0 D 
P. Osuchowski uważa projekt redukcyi za 7 : 
„Demokratyzacya I-wa—mówił Długi Rosyi. 
pożądana. Ale co damy 
tym maluczkim, skoro się do nas o naukę zgło- esy s , 
szą, skoro gospodarczych zażądają wskazów ek? Długi państwowe Rosyi w dniu 14 stycznia 
Na-|1924 r. wynosiły ogółem 6652 miliony rubli, na- 


stępnie zaś, wskutek nieszcześliwej wojny z Japonią 
i wypadków wewnętrznych, wzrosły znacznie w cią- 


i w dniu r4 stycznia roro r. stano- 
ionów rubli. Dzis Rosya po Francy! 
z kolei najbardziej ebdłużonem na 


swiecie państwem. Za długi te Rosya wypłaci w r 
b. swym wierzycielorn 


378 milifnów rubli procen- 
terminowych 27 
i, razan 405 milionów rubli, co sta 
nt całego budżetu państwowego. Mi- 
że jeżeli Rosva nic za- 
żadnych długów, to spłaci stopniowo 


caiv dług obecny z procentami w roku r986. Gdyby 
zaś Rosyi udało się znaleść sumy na przedtermino- 


długu, to oczywiscie spłaciłaby dług 
ej. Właśnie w tym roku minister 
stał z pomyslnego stanu kasy pañ- 
wykupić jednorazowo dwie 
mianowicie po- 
1884 w sumie 30 milionów rubli i 
z r. 1868 
razem 44 mi- 
się, Oczywiście, z 
Chodzi tylko o to, aby Rosya nie 
więcej zaciągać długów, a to jest 


rzecz bardzo trudna do wykonania. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


_ Qimunde” 


posiada prze- 
szło 50 konkur- 
sowych modeli 
światowych Wy- 
staw par skiej 
Grand Salon i 
londyn- 
skiej 0- 
limpia k Te H pe angjel- 
skich i francuskich fabryk. 


1 000 sztuk rowerów i moto- 
, cykli stale na składzie 


na I9il rok < 


|| ustanowiono ceny za pierw- 
szoklasowe 0 zaś 
| od 88 rb.. wa- 


rowery 

runki kupna udogodniono na 
| spłaty 

do 380 miesięcy bez zadatku 


SPŁATY MIESIĘCZNE 


od rb. 3 kop. 50 


Największy dom rowerowy 


The New „Maison Ormonde" 


Warszawa, Nowy-Świał Nr 72 
Łódź. Spacerowa 40. | 


Cenniki bogato ilustrow. bezpłat. 


poźnariczyk Z LNI prakty- 
ką zagranicą, od sześciu lat w Ro- 
syi, żonaty, z małą rodziną lat 43, 
znający dokładnie uprawę buraków 
cukrowych, poszukuje posady rząd- 
cy gospodarskiego. Oferty: K. Gór- 
czewski, Kabaki, poczta Malecz gub 
grodzieńskiej. 1442 
sIPomocnik gospodarski z MNró- 

lestwa lat 28 z do- 
brą praktyką poszuk. miejsca zaraz. 
Tymofiejowska Mg 13 m. 2. O.O, 1578 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


Kreszczałyk Nr 27, wejście od frontu 


Przeznaczone na Sprzedaż: naj- 
rozmaitsze meble, obrazy starożytne 
i nowe, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery, pianino, lornetki, instru- 
menty muzyczne, rowery, lampy, na- 
czynia, ubrania, kuferki i w, in. rzeczy” 
Przyjmują się w komis najrozmaitsze 
rzeczy do sprzedania. Przechowywa- 
nie najrozinait. rzeczy na dogodnych 
warunk. z gwaran. za całość. Szaco- 
wanie rzeczy bezpłatnie: Licytacya 
odbywa się w piątki. Sprzedaż z wol- 
nej ręki codziennie. 1574 

lana, portyery, dywa- 


OET 2 uz 
[ele ny in ajrozmaitsze in- 


ne rzeczy do urządzenia mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych 


używane i nowe, sty- 
lowe i zwyczajne ao 
wszystkich pokoi, o- 
brazy, bronzy, porce- 


ipo cenach najdogodniejszych 


„Rzeczy okazyjne” 
W.-Wasylkowska Nr 27, Tel. 15-38 


Opakowanie bezpłatnie. 


Można na raty. 


Kupno najrozmait. rzeczy i kwitów 
lombardowych 1579 


fiuscQ 
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A 


AE 


Prowizor 

o jednem chorem oku, z żoną i 2em 
dzieci, zbiegiem wypadków, został 
w pozycyi gwałtownie potrzebujące- 
go pomocy i pracy możliwej. Pracy 
odpowiedniej zawodowi z powodu 
złego wzroku pełnić nie mogę już 
od 3 miesięcy, środków do życia nie- 
ima żadnych, fanty domowe zostały 
przeżyte i obecnie mieszkanie nie 
opłacone i na codzienne przekarmie- 
nie rodziny już nie nie pozostało. 
Serdeczne prosi współczujące 
serca, możliwe łaskawe swe ‘datki o- 
fiarowane na korzyść naszą adreso- 
wać do redakcyi „Dziennika Kijow- 
skiego", Kreszczatyk 38 dla prowi- 
zora R. Również osoby majętne 
pokornie proszę o współczucie dla 

mych synów o łaskawe zaopiekowa- 
nie się, aby mogli ukończyć choćby 
2 klasową szkołę miejską. Uprzej- 
mie proszę w imię mego niedołęs- 
twa o łaskawe podanie mi bratniej 
ręki pomocy. 1573 


Poszukuję posady 
zarządzającego 


sospodarstweri rolnem niedużem lub 
pomocnika zarządzającego w więk- 
szym majątku, kawaler lat 27, z gim- 
nazyal. wykształceniem, 6-cio letnią 
praktyką w kul- nych gospoda rst. 
P. Z. Kraju. Adres: Olyka gub. wo- 
łyńsk. B. W. Skrzynka pocz. N* r4. 


1542 
Miej. szwaczki 


na wyjazd 
W łodzimier. 25 m. 


poszuk. M. 
1541 
Ekonom ;* ETF 


jątku 


ma 


potaedny Niezb 
poważne rekom. Od 4 do6. M. -Wło- 
dzim. Ne 42 m. 2 1553 


Może kupie Polak 


1 lub 2 dziesięc. ogrodzonej leśnej 
ziemi na letnisku „Irpeń*. Wiadom. 
Kudrawski zauł. 4 m. 2. 1502 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziśnniką Lisie" 


przyjmuje 


Księgarnia Polska. 


Równe, wii. £. 


Prenumeratę i ogłoszenia dv 


„Dzien. Kijowsk.” 


przyjmuje 1496 


Ludwik Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. 


piśmien. 


